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Śluby cywilne.
LWÓW 5. grudnia.

% ła  to nienawounie dla Węgier doniosła  ̂
thwila biatoryoana, t5edy miaieter so-aw idliwoioi 

iii yi pr. d łoiyl sejmowi projekt ustawy, do- 
tyonący odnolitego uregulowania prawa małżeń
skiego na bi r Isie obowiąskowych ślubów ey- 
riinyoh —  doniosła prBodewBBystkiem jak oiw y- 
ięstwo polityczne będącego n steru gabinetu dr. 
Uekssndra Wekerlego, doniosła nadto jako zwy

cięstwo samej sprawy. I  jeden i drugi wagląd 
r danym wypadku bardzo jest ważny. Obejmu

jąc ster na V  p istwowoj zobowiązał »ię dr. We- 
kerle do przeprowadzenia reform pr ze m _izy- 
atkiem na polu prawno-kośoiełnem, s zobowiązał 
się do tege w formie najbardzlsj uroczystej. Ko
roną zaś tyob reform miał być projekt ustawy 
> obowiązk( ./ych ślubaoh oywilnyeh Od do- 
trzymania tych obietnic zależał byt gabinetu — 

j  a niemi stać lub paść musiał Wekerle.
'■'rzynańoie miesięcy trwała walka wstępna, 

niejako zakulisowa, nie dla WBzystkioh widoczna, 
tle boi mniej intenzywna i zacięta. Dwa polity- 
tznie potężne i wpływowe na Węgrzeól jzyniii- 
ki złączyły Bie do walki przeoiw WokoHemu i 

• jogo projektom reform* im, ozycinik.. któ
rych wpływ sięgał dileko i wysoko. Episkopat 
i arystokracja ożyły wszystkich sił i poruszyły 
Wszystkie sprężyny, by przeszkodzić Wekerlemu 
dotrzymanie obietnicy. Zamiarem ich było uni" 
możliwić samo powstanie projektów reformator 
skiob. Prana 'W tym kierunku^ b- *k -y - 
żająo JSmobilizowar .'azy«W wty,' które 
jeno mogły się okazaó praydatneiui, -byle tyl
ko osiągnąó zamierzony cel. Tym celom ■

- była odmowa sankoji królewskiej dla rzą
dowy oh projektów. aor okazała się dare
mną. Z  wstępną aprobatą królewską projekty 
reformatorskie weszły do izoy- Jestto olbrzymie 
zwycięstwo gabinetu, bo ostateoznie łatwo może- 
my pojąć, że cesarzowi nie łaoną było rzeozą 
zgodzić się na propozycję pana Wekerlego —  a 
dowodem *~go trayr eto mieeięozny ob es , ja
ki upłynąi od dania ob.etnioy do jej spełnienia. 
Praca naturalnie jeszcze nie ukończona. Dla sze
rokiej publiczności ona się właściwie teraz dopie
ro rozpoczyna. W  pierwszej ozęśoi Wekerle 
okasnł Bię zwycięzca, czy będzie nim także w 
ezętoi drugiej ?

Byłoby może rzeczą przedwozesną na pyta
nie to już dzisiaj odpowiadać stanowozo i ka
tegorycznie. Za dużo wchodzi w grę czynników,

ą nie wszystkie są dziś do jkot iztcwi , i obli
czenia. Faktom jest, że przeważna większośó 
wykształconej opinji publicznej reform pragnie 
i dlatego jest dla niob ko,- " ,*tnie usposobioną. 
Przyczynia się do tego ; pierwszej mierze og‘ e 
Btanowisko polityczne Węgrów, pairjotyzm icb, 
rozwinięty ozęBto do szowinizmu. Od onasu .Ago- 
dy austrjaoko-węgierskiej, która ioh obdarzyła 
samodzielnością państwową, nie pbminęli żadnej 
sposobności, któraby mogła uzyskane stanowisko 
wzmoonió i pogłębić. Wszystko prawie, co Wę
grzy robią, dyktowane jeBt względem rfa ićh 
byt ] ńst iwy I w amieri cnych reformach 
tkwi raoja państwowi

Na Węgrseoh żyją cbbk siebie, Bv/cją drogą 
w zgodzie niezbyt harmonijnej, rozmaito wy- 
ZA&oia. lażywająoe mniejszej lub większej auto 
k mji. Objawia si) to między innemi także na polu 
UBtawodawBtws małżeńskiego. Każde wyznanie 
własne w tej mierze ma przepisy, wynikające 
z jego własnyoh artykułów wiary. Wynikają 
z tej niejednolitości rozmaite niewygody i dla
tego chęć zjednoczenia prawa małżeńskiego jest 
uzasadnioną. Uczynić to zań może tylko państwo 
na podstawie swojego zwierzehniozego prawa 
państwowego. Małżeństwo jeBt nietylko aktom 
kośeielnym, sakramentom, ale także aktem cy
wilnym, cywilne mającym skutki. O tyoh też 
decydowaó może istotnie wyłącznie pań ”0.
Z tego zapatrując się punktu widzenia, państwo 
może tedy Bobie arogowaó przywilej regulowania 
i tworzenia jednolitego prawa małżeńskiego. Wę
grzy stoją dziBiaj na tem stanowisku. Rządowy 

projekt prawa małżeńskiego, opierający się na 
zasadzie, że tylko ten ślub jeBt wobeo państwa 
ważny i tylko ten może mieć skutki cywilne, 
który zawarty został przed urzędnikiem pań
stwowym, ma zatem dla Węgrów podwójnie do
bre skutki. Wprowadza on jednolitośó w ustawo
dawstwo małżeńskie, czyniąc WBzystkioh podda
nych państwa węgierskiego równymi wobec 
prawa, a nadto, oo w tym wypadkn wydaje 
nam lię jeszcze ważniejssem, dodaje nowego 
blasku idisi' państwowej węgierskiej: Węgrzy 
znoszą Bkrsętoie wszystkie cegiełki dla Bwojego 
gmaehu narodowego i państwowego. Jednolite 
prawo małżeńskie, opierające się na zasadach 
prawno państwowych, wydaje im się kamieniem 
węgielnym dla tej budowy, dlatego, sądzimy, że 
szanse projektu rządowego są dobr >.

Osada rolniczo-poprawcza
dla nłaii ioh I zakład praoy przymusowej dla 

starszych skazańców.
Na ostatniej sesji przedstawił Wydział kra

jowy Sejmowi obszerne sprawozdanie, oparte na 
datach, żebranych w innych prowincjach przez 
słonka Wydziału krajowego dra Damiana Sa- 

wozaka, w sprawie zaprowadzenia w _ naszym 
,jl pgądy rolnioso-poprawosej dla nieletnich 

chłopoów. Wvdz 1 krajswy domagał się od Sej
mu upoważinenia de zatrzymania narzeoz kraju 
majątku w środkowej części Galicji dla zapro
wadzenia tam osady rolniczo poprawczej dla ISO 
nieletni oh chłopców. Ponieważ sprawozdanie to 
nie sOBtało przez Sejm załatwione, uchwalił Wy
dział krajowy ponowić je na najbliższej sesji, 
ale zarazem postanowió wprowadzić w swych 
zeszłorocznych wnioskach zasadniczą zmianę 
w tym kierunku, iż prócz osady rolniozo-popra- 
wesej dla nieletnich, domaga się urządzenia 
drugiego zakłada dla praoy przymusowej dla 
Btarszyoh skazańców.

Wydział krajowy jest tego zdania, ii ró
wnocześnie z wprowadi micm w życie kolonji po
prawczej dla nieletnich chłopców, należy ursą- 
dsió także jeden zakład pracy praymasowej i po
prą esy dla starszych skazańców, gdyż przema
wiają za tem nietylko względy natury moralnej,

ale i praktyczne. Gdy bo.riem owoce dsiałalno- 
noi pierwszego zakładu dopiero w dalsiai prsy- 
Bzłośoi społeczeństwo zbierać mo e to przez 
utworzenie zakładu dla sti iz; r ki .tańców sku
tek będzie niejako doraźnym, skóro się zważy, 
że przez zamknięcie w tym zakładam na dłuż
szy czas kilkuset najgorszych epoprawnych, a 
do praoy zdolny oh włócżęgór^o prótmakćk 
społeczeństwo uwolnionem zostanie aatyohmiasi 
od tego szkodliwego i niebezpiecznego ilaii ży
wiołu, gminy zaś i kr..,, od ponosa >*as lii łyc 
wydatków z powodu wydal .nią zzupasem rze 
czonyoh indywiduów do gmin przynależności.

Fandująo zresztą równocześnie t kto zakład 
dla ztarszyoh skazańców, stworzy się tem samem 
— zdaniem Wydziału krajowego — źródło, któ
rego produkcją gospodarczą pokrywać się będzie 
braki, jakie pod tym względeu o zzywaó może 
osada poprawcza dla n iletnich chłopców; po 
siłaeh bowiem chłopięcych i z powodu przewa
żającego w takiej osad e systemu wychowawcze
go nie można spodziewać się ani też wymagać 
takiego efektu praoy fizycznej; iżby nieletni z 
włesnej tylko praoy mogli się oałkowioie u- 
trzymać.

Jeżeli Sejm w popraednioh uohwałzoh tylo
krotnie oświadczył Bię za systemem zakładów 
poprawczo-karnych, opartych na gospodarstwie 
rolnem, dziś nie pozostaje -- udaniem Wydział 
krajowego—jakprsystąpić do nabyoia potrzebnych 
na ten cel obszarów, a następnie już na podsta
wie danych miejscowych rarunków wygotować 
plany i kosztorysy tak oo do wznie&ó się mają
cych budynków i ich urządzeń, jako też oo do 
urządzeń systemu gospodarowania, w htórymby 
pomieszczeni skazańcy Obok usiłowań sarsąda, 
zmierzających do ioh umoralńienia, znaleźć mogli 
odpowiednie a dla zakłada najkorzystniejsze za
jęcie.

Obeonie zatem rozchodzi się tylko o nabycie 
odpowiednich dwóch obBzarów gruntowych, z któ 
ryoh obszar o 150—200 morgów przeznaczony 
na kolcnję dla nieletnich ohłopeów, byłby poło
żonym mniej więoej w środkowej ozęśoi krajo, 
obszar zaś, pi sani sny dli Btarszyoh skazań
ców, a mąjąoy przestneni 60(3 —Ó0( morgów, we 
wsehodniej ozęiei kraju.

Podług przybliżonych obłtozc I, na kupno 
folwarku dla osady rolnej dla nieletnich 
ohłopoów wraz z postawić Bię mająoemi budyn
kami, ioh urządzeniom i uriąifzoniem gospodar
stwa rolnego, potrzebny będzie fundusz 204.000 
zł., na takież kupno zaś i urządzenie osady 
dla starszych skazańców 389.000 zł. Na wyda
tek powyższy w łącznej sumie 593.000 zł., po
siada obeonie kraj fundnsz policji krajowej wy- 
nosiąoy 134 257 zł., dalej w myśl §. 2. ustawy 
z dnia 24. maja 1885, nr. 90 dz. u, p. przyczy
nia Bię do kosztów fundacji tego rodzaju zakła
dów skarb państwa, oo najmniej w stosnnku 
*>•/. ogólnych kosztów, oo wynieść może około 
287.200 zł., brakująca \ ń suma pokrytą być 
może pożyczką, zzoiągniętą na hypotekę saku 
pić się mających majątków do połowy ioh 
wartości. A gdy się zważy, że obliczona wyżej 
w przybliżenia cyfra wydatków w łącznej kwo
cie 693.090 sł. uleds może snaosnej zniżce 
przynajmniej o 25*/c z powodu, iż wzniesienie 
budynków, ich urządzenie i urządzenie nav t 
intensywnego gospodarstwa rolniczego dadzą 
Bię przy pomooy miejscowych dogodności w 
folwarkach nabytych, tndsież przy użyoid ro
bocizny osiedlonych, daleko oszczędniej wyko
nać; gdy następnie wysokość dotacji rządowej, 
nie należy — zdaniem Wydziału krajowego — 
uważać za ostateczną, można przypuścić, że 
w pokryciu kosztów fandaoji i składów, fundusz 
krajowy wcale n. s bi.dzie angażowanym, lab w 
ostateoznośoi z nieznacznym tylko wydatkiem.

Wydział krajowy opierając się na datach 
zebranych w innych zakładach, istniejących

w Stndsieńon w Królestwie Polakiem, w Kor- 
aeabargn, Eggenburga i Bernie morawskiem, — 
wyraża przekonanie, że amieszozeni w >lon oh 
naszych skazańcy, zwłaBzoza pełnoletni, z przy
chodów takiego gospodarstw* oałkowioie się 
otrzymają, tak, iż po należytom uposażenia 
takiego zakładu, nie powinien fundusz krajowy 
w normalnych wzrur’ v dokładać do utrzy
mania ,i składa.

W j dział krajowy ac «lił tedy -dom 6 
się od Sejaąu upoważnienia do sakupna ji rs 
kraju pod najkorzystniejssemi warankami dwóch 
majątków, z których jeden ma być mniej więcej 
położony w środkowej części kraju, dla zapro
wadzenia tam lady rolniczo poprawczej dla 
150 nieletniob ohłopoów, drugi zaś we wscho
dniej części 'raju dla ursądsenia w nim za
kłada pracy przymnsowej dla starszych ska
zańców. ______________

Węgierski projekt do ustawy o mał
żeństwach cywilnych.

II. Uporawszy się tym sposobem z kwestją 
zaręczyn i przeszkód, skntkiem których małżeń
stwo staje się niedopuszozslnem, przechodzimy 
teraz do rozdziała
III. O eameramu małżeństw (§§ 32—60 incl.)

Małżeństwo może byó zawarte tylko na pod
ła wie wolnej woli obu interesowanych osób. Tę 

wolę wyklucza prsymu , pomyłka, wprowadzeni* 
w błąd.

Nie można zawierać małżeństwa na pewien 
czas, lab pod pewnym warunkiem.

Małżeństwo poprzedzać mają zapowiedzi, 
ttore uzyskać mogą narzeczeni osobiście, lub 
przez Bwych upełnomocnionych. Zapowiedzi maji 
zapisyw ć prowadzący metryki, ogłaszane ono 
być mają w stałem miejscu zamieszkania narze
czonych, w braku zaś stałego miejsca pobyiu 
tam, gdzie narzeczeni chwilowo przebywają 
i gdzie przebywali w ciąga ostatnich trzech mie
sięcy. Gdyby zaś ani takie miejsce, ani teł 
miejsce przynależności nie dało Bię stwierdzić, 
wydadzą prowadzący metryki ogłoszenie krajo
we, a w ti :im razie można małżeństwo zawrzeć 
dopiero po apływie trzeoh miesięcy od eh wili 
ogłoszenia zapowiedzi.

W dalBzym ciągu podaje ustawa szczegóło
we przepisy co do sposobu rejestrowania sapo 
wiedzi przez prowadzących metryki.

Zapowiedzi mogą jedynie wtedy byó ogło
szone, jeśli narzeczeni wykażą prowadzącemu 
metryki, że posiadają wszelkie przepisane usta
wą warunki małżeństwa.

2zpo*riedsi ogłasza się przez affigowanie u 
budynku i minnym w widoosnem miejscu, nadto 
saź w małych miejscowościach ma byó zapo
wiedź ustnie przez dwa tygodnie oo niedzieli 
ogłaszaną. Jeśli miejsce przeznaczone do zapo
wiedzi leży po za obrębem tej ustawy, ma ona 
by ó tam ogłoBsoną na koBzt interesowanych 
w najbardziej rozpowszaohnionem piżmie lokalnem, 
poozem dzień 14 liozy się jako ostatni dzień za
powiedzi.

Jeili narzeczeni w przeciągu roku po ogło
szeniu zapowiedzi nie zawrą małżeństwa, zapo
wiedź wygasa.

Dyspensy od zapowiedzi ndzielać może naj- 
starazy urzędnik municypalny odnośnej miejsco- 
wośoi, skoro narzeczeni wystawią pisemne oświad 
ozenie, iż wedle ioh najlepszej wiedzy nie istnieje 
żadna przeszkoda do małżeństwa. W razie od
mownej decyzji owego urzędnika, mogą nari 
ożeni reknrewać do ministra Bpraw wewnętrznych. 
Dyspensa traoi ważnośó po npływie roku-

Małże istwo może być zawarte conajprędi i 
w trzy dni po wygaśnięcia zapowiedzi.

Małżeństwo musi być zawarte wobeo urzę
dnika cywilnego, a to pod rygorem uznania za 
nieważne. Małżeństwo uważ stę jako «awarte

(A»W
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„WURF.“

Pociąg zatrzymnje się w Horbowej na mi- 
nutę tylko.

Wysiadłszy esemprędsej, udałem się z wa
lizką w ręku do poczekalni, pewny, że znajdę 
tam posłańca z Dżołyni. Niewątpliwie oczekuje 
mnie już ekwipaż właściciela tej wsi, a mego 
klienta prawnego, p. Karola Ziuniewioza. Rano 
yfysi dejsssa w csss dojść go Tiusiała.

Niestety 1 Zamiast ekwipasu, czekał mnie — 
przykrj zawód. W pocnekalai, małej izbie prz® 
eiąkniętej aroyniesympatyczną mięszaniną roz
maitych woni, wśród kłębów dymń baknniowego 
i tumanów kurzu, ujrzałem jedynie. siną bluzę 
posługacza... W bluzie tkwił wprawdzie osłowiek, 
nie wiele jednak moinaby spodziewać się po 
nim. Poosciwiec zo stoickim jg bojem w kąt się 
\ rc inąwąny, równocześnie drzemał i ćmił fajkę —
dualizm godny Cezara, który podobno jednym 
półgębkiem wydawał dyspozycje bojowe, gdy 
drugim dyktował listy.

— Nie było tu nikogo z Dżołyni? — spy
tałem*

Posługacz wyjął m g^by i przetarł
oozy.

— A był — odparł powoli.
— Kiedyżi?
Ofiara mej ciekawości, mą* z fajką, samy* 

Mil się głęboko.
— Jakpś będzie, — cedził — tydzień albo 

dwa tygodnie.
— Ależ ja się pytam — pooząlem tłu, jb

ieoierpłiwiony — ozy dzil jikogo nie było?
Wzruszył ramionami.
— Dzisiaj? Niel

Pociągnął znów fajkę i nie uznając mnie 
godnym ani jednego spojrzenia więoej, zawlókł 
się na peron.

W ściekły, wypadłęm w przeciwnym kie
runku- Może ekWipiż’ ' zajechał przecie przed 
Btację; może tylko woźnica nie pokasuje się, aby 
nie pozostawić koni samych, lab pod niepewną 
opieką?

Ot, już taka natura ludzka, że lubimy łu
dzić się do ostatniej ehwili.

Na plaon podjazdowym pusto było, jak w 
poczekalni po odojśoiu posługacza. Nieprzejrzaną 
płaszczyzną leżał w dal rozpostarty niż podolski; 
łany kołysały się w takt poruszeń wii ru, w 
górze.świegotało kilka skowronków, ale najby
strzejszy wzrok nie dostrzegłby żadnego pojazdu, 
najczujniejszy słuch nie pochwyciłby turkotu 
kół, lub tętentu kopyt końskioh.

Stałem bezradny wobec tych równych, jak 
powierzchnia stołu obszarów, po których pierwszy 
raz w życiu dane mi było wodzić oczymz... 
Myśli tak mi się gmatwały, że potrzebowałem 
dłuższej obwili, zanim powstała we mnie świa
domość, iż wydumać nic się nie da, żo trzeba 
— działać I Nieobliczone bywają drogi opatrz
ności i depesz. Przypnszozaó nie mogłem, by 
z innej przyczyny, jak z powoda zawieruszenia 
się gdzieś telegramu, spotkał mnie tak przykry 
zawód. Wybraliśmy zię przecie w interesie mego 
klienta, na jego wyraźne życzenie.

Jak niepyszny wróciłem do poczekalni. Tro
chę to nawet żenujące, tak wystrychnąć lię na 
dudka i

Amator bakuniu, przed ohwilą jeszcze niepe
wny, komu oddać pierwszeństwo: fajce, osy Mor- 
feuszówi, rozstrzygnął już zsezęźliwie ów dylemat, 
rozwalił się na ławce i obr ia ł w najlepsze. 
Snąć na dnssy tej ani cień niesprawiedliwości 
nie zawisł plamą; tak spokojny sen miał i tak 
niezłomny. Musiałem biedaka potermosió kilka
krotnie, zanim dał znaki świadomego życia. Pra
wda, żo nagradzająo potem zwłokę, zerwał

wobeo nraędnika cywilnego, śli ten, kto go 4̂ 
udzielił, uważany jest przez opinję publiczną sa 
urzędnika cywilnego.

Następnie wyjaśnia ustawę, kto jest uraę 
dnikiem cywilnym.

Dalsze postano nenia opiewają:
Urzędnik cywilny może tylko w swoim 

okręgu interwenjować przy zawarciu małżeństwa. 
Odnośny urzędnik, prowadzący motorki, może aa 
prośbę stron upoważnić innego urzędnika tej sa
mej kategorji do zawarcia małżeństwa, ale r 
dynie za pomoeą urzędowego pisma i to nie 
prędzej, jak w trzy dni po ostatnim dnin zapo
wiedzi.

Urzędnik cywilny może przy zawieraniu 
małżeństwa interwenjować jedynie w razie, jeś1' 
zapowiedzi odbyły się w przepisany sposób, lnb 
jeśli udzieloną została dyspensa od nich i jeśli 
nic ma nie wiadomo o przeBskodaoh prawnych 
do małżeństwa. Obookrajowiee musi się wykazać 
przed sawaroiem małżeństwa, że ono na pod- 
Btawie jego nstaw krajowych nie napotyka na 
żadne przeszkody.

W rasie grożąoej jodnemu z narzeczonych 
śmierci, może być małżeństwo zawarto bez za
powiedzi i bez dyspensy. Stwierdzenie faktn gro
żącej śmieroi zawisło od urzędnika oywilnego.

W rasie odmówieaiz zapowiedzi lab małżeń 
twa przez nrsędaikz oywilnego, winien on re- 

zolaoję zwą z motywami wręczyć partjom. Stro
nom przysłużą rekurs do najstarszego nrzędnika 
gminy, a przeciw wyrokowi władzy administra
cyjnej do sądn. Rozstrzyga wówozas królewski 
trybunał sądowy.

Małżeństwu zawiera się prawnie w przezna
czonym do tego oeln lokalu urzędowym. Tylko 
* nadswyozajnyoh wypadkach sawarts byś ono 
może z wykluczeniem jawności i nie w urzędo
wym lokaln.

Jako świadków ożywać można tylko takie 
osoby, które szesnasty rok życia skończyły i są 
w stanie akt urzędowy zrozumieć. Interweniują
cy urzędnik ma natyohmiaBt wciągnąć do me
tryk zawarte małżeństwo. Egzemplarz prot cołu 
musi być natychmiast przesłany prowadzącemo. 
metryki dla zaciągnięcia go w takowych.

IV . NieważtwU małżeństw.
Małżeństwo jeBt nieważnem, jeśli odbyło się 

wprawdzie wobee oywilnego urzędnika, jednakże:
1. nic w okręgu własnym, 2: z pominięciom ja- 
... {o wiek z przepisów prawzyoh. zzwartyok 
w rozdziale III.

Jeśli zawierająoy małżeństwo osobiście oświad
czyli, że zawierają małżeństwo i ieśli przynaj- 

miej rok przed tem oświadczeniem żyli z «obą 
jak mąż i żona, małżeństwo nawet w braki, in
nych postanowień, nie jest nieważnem.

Małżeństwo jest nieważne, jeśli zawiera je 
osoba niezdolna do daiałania, ale UBtaje byó nie
ważnem, jeśli owa osoba po ustaniu niezdolności 
do działania, uzna małżeństwo swe za ważne. 2*

Małżeństwo może być zaskarżone o niev >ż- 
nośó nawet wtedy, jeśli nieważność skutkiem nie- *  
udolnośoi działania|nstała. (C. d w )

* * * o
Pomimo zapowiedzi, że tak długo przyrze- 

ano przedłożenia wniesione będą w d. 2. bm. g ^ *  
na posiedzeniu izby poselskiej Bejmu węgierskie- *g H 
go, nie zdradzała izba zbyt wielkiego zajęcia się >£-2 
sprawą. Samą wiadomość jednek, jak niemniej *  U 
mowę ministra sprawiedliwości S z i l a  gy i’e g o , j  B 
który motywował projekt* rządn, przyjęła libe- *SL® 
ralna większość rządowa z widooznemi oznakami "  9  
zadowolenia. W mowie swej przypomniał prze- <  g  
dewszystkiem Siilagy, że sprawa uregulowania "g “  
prawa małżeńskiego ciągnie się od lat 25. Sejm ~ ?  
zażądał był wówezas, aby rząd unormował za- J|. 
wieranie małżeństw na podstawie jednolitych "  |  
praw państwowych, a tem Barnem na podstawie ‘~'J[ 
jsrysdykcji państwowej i o b o w i ą z k o w y c h ^ - 0’ w"o W
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się z impetom Kunia, pocsęBtowanego 
ostrogą.

— Co tam? — spytał.
— Mój csłow.jku, powiadacie mi, jakby do 

staó się do Dżołyni ?
— Albo ja w; im? — zamruczał. — Pewnie 

nogami, nieinaozej. Bnuiiało to wprawdzie sta
nowczo, nic jediafa nie wyjaśniało; z tem wszy- 
stkiem jednak... i Fżcm się obrazić? Uraza po
zbawiłaby mnie jedynej możliwej pomooy.

— Fury nie doBtznie? — badałem dalej, 
zrezygnowany.

— Fury ? — oodjął. — Gdzie ? W polu ?
— A wieś najbliższa?
— O, dwie mile.
W tem błysnęła mi myśl, genjalna iśoie swą 

prostotą. Pojadę najbliższym pociągiem o trzy 
stacje dalej do miasteczka Dębowa. Tam najmę 

n® * pr*®d ranem dostanę się wreszcie post 
tot dtsermina, na mieJ8oe.

Taki To było jeszcze jedyne roztropne wy
brnięcie z kłopotu.

— Mój, człowieku — począłem na nowo.— 
Kiedy też odchodzi najbliższy pociąg do Dębowa ?

— Pan nie wie? Jutro po południu... Ten 
sam. którym pan przyjechał.

— Co ?
Innego pociągu me ma. Personka jedna 

tylko na dzień biega.
Dobił mnie. Stanąłem osłupiały. Wyjaśnienie 

odarło mnie do reBzty z wszelkiej złudy. Osta
tnia deska ratunkowa pepłynęła z falą.

Cóż ja pocznę przez oałą dobę na stacji 
w Horbowej?

W chwili owej strasznej proBtraoji duoha 
wyrwało mnie nagle * osłupienia coś, oo kazało 
domyślać Bię, że nie z samym przecie amatorem 
bakuuiu, snn i lapidarnych* TotOr nrzągł mnie 
los nieubłagany.

Od Btrony poronc. dały się słyszeć taha dzikiej 
wrzai y, zgoła lie mającej nic wspólnego z ko
lejnictwem. Najprzód jakieś psisko zzc^ło k ro 

pnie ikomlió, potem ozwał się głos bąds oo bądź 
różny od skowyta; głos artykułowany, pełen pe
wności siebie i — bardziej, niż u psów jest 
w zwyczaju, chrapliwy... To głos człowieka ! — 
podszepnął mi domysł i miał raoję.

Nie wiem, żali wzruszony psa biadaniem, ożyli 
przez współczucie dla tej istotnie ubolewania go 
dnej, ochrypłości ludzkiego głosu,— wyprostował 
Bię nagle mój interlokutor, fajkę schował do kie- 

: ssani i niepewnym jakimś wzrokiem spojrzał na
przód w okna peronn, a potem zmierzył odle- 

' głośó drzwi przeciwnych. Bój ciężki toozyć się 
j musiał w jego zacniejszej zapewne, niż ooiosanej 
i duszy; przypomniał mi Herknlesa na rozdrożu, 
» lub Hamleta wahającego Bię: to be, or not to be, 
j jakkolwiek msm powody przypuszczać, że ani 
I jeden, ani drugi nie byli mu znani ozobiśoie.
I Odpłacając się chlebem zi kamień., nie od

mówiłbym mu porady, gdyby jej zażądał. Snaó 
jednak osłowiek ów przywykł de samodzielno
ści : ignorując mnie bowiem zupełnie, bez tej 
porady zdobył się na rychłą decyzję. Zajęczym 
prawdziwie sasem pomknął do drzwi wiodących 
na plac podjazdowy i ujął za klamkę.

Łatwo wyobrazić sobie, jak mnie to wszy
stko zaintrygowało. Nie mogłem pojąć, oo się 
dzieje. Zgłupiałem zaś do reszty, gdy nagle, jak 
kamień z prooy wpadł z peronu na posługacza 
mężczyzna w mundurze urzędniczym — to je
dno tylko zdołałem zauważyć w pierwszej ohwili 
— a wpadłszy ohwyoił nieszczęśliwca sa kark i 
potrząsł kilkakrotnie z taką mocą. jakby nie 
człowiekiem miotał, a gałęzią obrośniętą gruszka
mi. Za nieznajomym przywlókł się pieB, szka
radny kundys miejski, ciągle jeszcze skomlący. 
Oto jaki teroet zabrzmiał w cichej przed ohwilą 
poozekalni:

Pies  (żałośnie): Au, au, aul 
P o s ł u g a c z  (tremołando) :  Ojoj, oj oj, ojoj 1 
N i e z n a j o m y  (fnrioso): A masz, a mass, 

a mass!

Całkiem nowa, domorosła cavaUeria rusti- s~
cana. Jako jedyny wids słuchecn, de enl nesn- n  e  
ciom, moim wyraz głośuem — chrząknięciem. << a

Przybysz, zdobny epoletami urzędniosemi, g. ■ 
teraz dopiero zanważył moją obecność. Wyp, ■» ■y 
śoiwazy z rąk ofiarę, ogłuszoną, bezwładną, zwró- ę  
oił się do mnie: £ . g

— Bydlę I — perorował zaperzony. — Nie < g  
poń, gnój, oosajdnBsa! -r  3

Nie mogłem być zupełnie pewny, pod osyim «
adresem lecą te iśoie homeryokie epitety.

— Proszę pana dobrodzieja! Mamy dziś 
zrobić wwrfa. Posyłam go, proszę, miodem ma- ?
szosę, a ta Bselma... g

— Cóż ja winien, jak mi dali tylko jedną ? g-
— Już ja oię nauczę, nie bój sięl 
Peozem znowu ton łagodząc, tzk komento'

ęiem się ś* idozę, tyle
wał swój wybuch:

— Tyle mego, Bogi 
mego. Jakby nie ten wwrf, djabliby d iwno wzięli 
ozłowieka. Ot, panie dobrodzieju, ohodśmy zro
bić wwrfa!

Oszalał ohyba 1
Mówił to tonem takim, jak gdybyśmy conaj- 

mniej beoakę soli zjedli ze sobą i jakbym ja 
miał istotnie pojęoie, oo ów wwrf snaozy. Mu
siała tu tkwić ohyba szatańska jakaś pomyłka.

— Pan wybaozy — ośmieliłem się zauwa
żyć — al po raz pierwszy mam zaszczyt...

— Nio nie szkodził — uspokajał mnie re
zolutnie.

— Przytem nie mam pojęcia o żadnym wwrfle.
— Pan nie mam. pojęcia o wnrfief — na

pytał tonem zdziwiiinia, nmięszanego z politowa
niem i oburzeniem — Pocóż pas żyłeś na 
świecie ?

Poczem, biorąo mię pod ramię, dodał:
— Eh, ohodi pan. Furda ceregiele 1 ? Niech 

stracę I Zróbmyż wwrfa/
(Ciąg dałssu nastąpi.)
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ś l ubó  w c y w i l n y c h .  Odtąd winawiano kwe
stią tą ust&wicsnia. Izba poselska posostała wier
ną tradycjom, którym i projekt niniejssy odpo
wiada. Następnie wyłasscsał minister aapatrywa- 
nia, któremi rsąd prsy redagowaniu tych ustaw 
się kierował i umączył, że nie są one dsiełem 
chwili i okoliczności; sadaniem ich jest osunąć 
przeszkody, ytworsone przez nierówną kulturę 
i zapewnić równość wyznań wobec prawa na 
podstawie religijnej tolerancji. Projekt rsądowy 
odpowiada pojęciu o równości obywatelskiej i o 
wolności kośoiołs, jak niemniej kierowniczej za
sadzie nassego nowssego, konstytucyjnego tycia, 
jedności nassego narodo, idei, dokonania tej je
dności w drodze małżeństwa. Rząd jedynie o- 
b o w i ą z k o w e  śloby cywilne uważa za odpo
wiadające stosunkom tycia i sa skuteczny środek 
do powstrzymania kolizyj. Natpmiaat śluby cy
wilne nieobowiązkowe podzieliłyby obywateli na 
dwie klasy i wytworzyłyby dwojakiego rodzaju 
pojecw o moralności. Minister objaśniał cały pro
ceder przy nniewainienin małżeństw i twierdził, 
śe przepisy obecnej nstawy są w tym względzie 
o wiele os t rze j sze ,  niż były dotychczasowe. 
Przedłożenie niniejsze nie narusza  żadnego 
dogmatu, ani wolności sumienia. Państwo nie 
może obywateii swoich roadsielaó nietykalnemi 
przegrodami. Mówca apolował do kościoła, aby 
dał dowody swej zgody i pojednawczośei i bez 
powodów nie podniecał wzburzenia.

Oba przedłożenia odesłano do odnośnych 
komiayj

Jak wiadomo, poseł Otton Hermann ze skraj
nej lewicy wystąpił a wnioskiem, aby iaba „pod 
wrażeniem h i s t o r y c a e g o  momentu, "  jakie
go się właśnie teraa doczekała, nie obradowała 
dalej. Józef Madarass, również członek skrajnej 
lewicy, poparł ten wniosek, który też izba przy
jęła wśród oklasków, odraczając posiedzenie na 
peniedziałek.

K orespondencje.
Czernichów 4. grudnia.

(Zajścia w szkole rolniczej.)
Całą piasę obiegła już wiadomożó o zajściu 

z tutejszej szkole rolniczej, wskntek którego 
młodzież opnśeiła zakład. Będąc bezstronnym 
świadkiem aajścia i mieszkając na miejscu, mo
gę rzucić garśó światła na ową sprawę, bądź co 
bądź nader smntną. Nie wychodzę bynajmniej 
a sasady, tak często praktykowanej praez pewne 
dzienniki, iż zawsze, należy stanąć po stronie 
młodsieży przeciw grona nauceycielskiema i dy - 
rekoji, dlatego, że to dyrekcja, że to wł adza.  
Na odwrót nie podzielam aaeady, że władey, ja
ko takiej, w każdym wypadkn bronić należy. 
W takich rasach wskazaną jest droga prawdy; 
droga prsedmiotowego badania faktn, prowadzić 
mogąca, jak w danej właśnie sprawie, de uregu
lowania wewnętrznych stosunków zakłada, do 
uzuaięcia owych niepotraebnych tarć i starć, 
przynoszących sakodę.

- Praedewsaystkiem zWrócić należy uwagę, iż 
ucaeń Stefan Jackowski, który itał. się przyczy
ną całego eksodusu, jest młod.ieńcem bardzo 
porządnym, pracowity ~n; w szrankach karności 
tnym ał się zawsze. Nie będę sięgai  do przy- : 
czyn tarcia z pc, oda pogrsebu Lenartowiesa; 
są prayczyny inne, bliższe, bezpośrednie. Mło- 
Izież oaernichowska urząd „  i wieczorek Mickie
wiczowski i do współudziału zaprosiła młodaież 
akademicką krakowską. Duszą komitetu, zajmu- 
jąoego się przygotowaniami do tej *iroozyatości, 
był właśnie Jaokowaki. Kilka dni i i zędu nie 
miał chwili odpoozynku, biegał, jeździł, gdzie 
było potrzeba, nie oszczędzając się bynajmniej. 
Znużony, zmęczony był na prawdę po ciecior
ka, a dolegał mu też palee a nogi, starty pod- 

zas pruygotowań do urecaystości i połączonej 
z niemi bieganiny. To też, gdy nie przybył aa 
lekcję po owych przejściach, stan jego zdrowia 
zbadał lekarz zakładu. Zapewne, palec otarty 
nie mógł być przesakodą w udania się aa lekcję, 
ale należało brać na uwagę wyczerpanie Jacko
wskiego i znużenie z dni poprzednich. Nie brak 
tu przypuszczeń, iż lekarz zakładu żywił pewną 
nieohęć do Jackowskiego z powodu drobnego nie
porozumienia przy jakimś pożarze; nie biorę ich 
wcale w rachubę, dość na tern, iż lekarz oznaj
mił p. dyrektorowi, drowi Łaazczyństńemu, iż 
Jackowski może pójść na lekcję.

Teraz przyszła kolej na interwencję p. dy
rektora. Nie wiem, jak ją p. dyrektor prasdst - 
wił kuratorji; nie wi m, jak ją przedstawi 
w dziennikach, j podam fakta, które można 
brać za istotne, choćby nawet p. dyrektor uwa
żał za potrzebne ze sprostowaniem wystąpić. 
Pierwszym faktem jest to, że p. dyrektor, dr. Ła- 
•sczyńzki, zagroził wprost wydaleniem Jacko 
wskiemu, bez zapowiedzenia i użycia kar in
nych, których stopniowanie było wskazane i po
żądane. Powtóre, wydalenie to praeprowadaił p. 
dyrektor bez wiedzy grona nauczycielskiego, 
bez porozumienia się a niem w tej mierze.

Koledzy Jackowskiego dwukrotnie prosili p. 
dyrektora, aby karę wydalenia zmienił; Barn 
Jackowski prosił o to samo, mówiąc, że gotów 
jest poddać się każdej innej karss, byle wyda
lania nie było. W gronie nauczy cielskiem nie 
brakło głosów roawagi, zwracających uwagę, iż 
postawienie sprawy na ostrsu miecza może być 
szkodliwem; że wymiar kary i jej s u r o w o ś ć  nie 
odpowiadają istocie przewinienia. Pan dyrektor 
doraźnym wymiarem kary najwyższej i najdo
tkliwszej stworzył niezmiernie drażliwą sytuację. 
Nie chciał odwołać się do grona nauoaycieli, 
klóreby mogło mu ułatwić wyjście; młodaież 
eauła, że kara nie jest sprawiedliwą, że nie jest 
dyktowana przedmiotowem ooenieniem czynu, lecz 
niezwykłem, niewytłnmaozonem rozdrażnieniem. 
Tego rozdrażnienia nie i dało się nikomu zała- 
godaić; nikomu nie u^ło się uzyskać zmiany 
wyroku. A tak proste było wyjście: odwołać się 
a całą sprawą do grona nauczycielskiego, z niem 
•ię naradzić, z niem podzielić odpowiedzialno
ścią. Gd^by ono amieniło było wyrok p. dyre
ktora, powaga jego o^oby i stanowiska nie by
łaby w nicaem narażoną, byłby to tylko dowód 
jog11 wyrozumiałości w sprawie, drobnej zapra 
wdę, którą tak surowy wyrok dopiero do wiel
kich rozmiarów doprowadaił.

Zapytać się należy, zastanowić poważnie, 
co dalej ? Wyrok p. dyrektora Łaszczyńskiego 
w najtrudniejszym położenia postawił kuratorję 
zakładu, oraz Wy dział krajowy. Obie te włada3 
nie mogą dsiś znieść wyroku p dyrektora, bo 
znoziąc ten wyrok, musiałyby usucąć zarazem 
jogo autora. Maszą utrzymać zatem i wyrok i 
dyrektora. Kuratorja zarządziła nowe wpisy od 
4. do 12 grudnia, ogłaszając, iż przyjętym bę
dzie każdy zgłaszający się uczeń z wyjątkiem

Stefana Jackowskiego. Przypuśćmy fakt, iż uboga 
młodzież zostanie złamaną i zgłoBi się do wpi
sów, byle uniknąć zwichnięcia przyszłości. Mo- 
ralnem zwycięstwem takie złamanie być nie 
może i nie będaie; w każdym rasie smutnem jej 
następstwem będzie podkopanie praysałości Jac
kowskiego. Gdy się na nowe nanka rozpocznie, 
to dopiero naprawdę wśród wszechstronnego fer
mentu. Grono nauczycielskie musi odczuć, że p. 
dyrektor nie ma do niego zaufania, skoro w tak 
ważnej chwili do niego nie aaapelował; młodaież, 
złamana siłą, nie będsie mogła żywić tych ncznć 
dla dyrektora, które żywió nakazują jej stosunki 
szkolne. Czy to nie stworzenie rzeczywiście do 
piero trudnej sytuacji; czy to nie jest stworzenie 
dnsznej atmosfery, prowadzącej siłą rzeczy do 
różnych konfliktów? Czy to nie jest narażeniem 
szkoły na chroniczny rozwój ciężkiej choroby 
narażeniem na ustalenie tego szkodliwego stanu ?

Stan jest naprawdę taki, że półśrodki tu nie 
pomogą, że nowe wpisy i wydalenie Jacko
wskiego go nie zażegnają. Niechaj na miejsce 
zjedzie komisja Wydziału krajowego i kuratorja, 
niech zbadają dokładnie rzeoz, a przekonają się, 
że jeden jest tylko sposób wyjścia nieunikniony, 
ciężki, ale nieabędny: zmiana dyrekcji!

Ko wy gabinet francuski.
Po tygodniowem przesilenia ministerjalnem 

został ostatecznie otworzony n o w y  g a b i n e t  
f r a n c u s k i .  Na jego esele stanął u i i i m i r 
P ó r  i er, który obok presydjam/ objął także 
tekę spraw zagranicznych.

Tekę oświaty objął ( Sdi ard S p u 11 e r, 
który należy do ijbardaiej zdecydowanych 
oportunistów francuskiego parlamentu. Jeden Zł 
najściślejssych przyjaciół Gambetty i jego pod-" 
sekretarz spraw zagranicsnych w t. sw. Grand 
ministSre, był Spaller kilkakrotnie prezydentem 
oportunistycznej Union rópublicaine i dwa razy 
członkiem gabinetu, a mianowicie ministrem 
oświaty za Rjuviera (1887) i ministrem spraw 
zagranicznych za Tirarda (1889). Spaller niarar 
oświadczał się stanowczo za utrzymaniem fr i 
cuskiej reprezentacji przy Watykanie i praeciw 
rozdziałowi Kościoła od państwa. W ostatnim 
czasie był on współpracownikiem Ripublique 
Franęaise i Temp9 gdzie szczególnie omawiał 
kwestje zagraniczne.

Jedną z wybitnych osobistości w nowym 
gabinecie jest minister skarbu August B u r  
d aan .  W roku 1892 był wiceprezydentem 
izby, a w roku 1898 ministrem marynarki w 
gabinecie Loubeta.

Nowy minister spraw wewnętrznych Dawid 
R a y n a 1, był ministrem robót pnblicznycb 
aa Gambetty (1881) i za Ferrego (1888).

Obecnym ministrem robót publicznych jest 
p. Karol J o s a r t .  człowiek jeszese młody, 
iiczący lat 86, znawca kwestji algierskiej, gdyż 
był dłuższy czas szefem kanoelarji algierskiego 
gub. Tirmaua.

Minister sprawiedliwości Antonin D n b ó s t 
jest a zawodu dziennikarzem. W izbie odznaczył 
się jako jeneralny sprawozd rca budżetu na 
rok 1894.

Minister handln Jan Mar t y ,  był wicepre
zydentem Union da Gauches i stanowczym 
zwolennikiem ceł ochronnycl

Jest nim także nowy minister rolnictwa 
Albert V i g e r.

Nowy minister wojny jenerał M e r c i e r 
był ss Freycineta dyrektorem inżynierji, a pod
czas ostatnich manewrów odsnaesył się stratę- 
gicznem uzdolnieniem.

Minister marynarki wiceedmirał L e f d  v r o 
odznaczył się wybitnie przy manewrach floty 
eskadry północnej Podsekretarzem stano dla 
kolonij miał zostać D e l c a s s ó ,  który jednak 
urzędu tego Bie przyjął; posada, ta będzie więc 
dopiero później obsadzoną.

Nowy gabinet przedstawił się ,aż w sobotę 
Carnotowi, a nominację ministrów ogłosił onegdaj- 
ezy dziennik nrzędowy. W politycznych kołach 
utrzymają, iż nowy gabinęt przeprowadzi ener
gicznie zapowiedziani przez Dapuy’a walkę 
przeciw rewolucyjnemu socjalizmowi.

Prezydentom izby w miejsce Periera ma 
zoataó D u p U y ; radykalni i socjalni oddadzą 
■v>oie głosy Briesonowi.

KRONIKA.
o fundami! imienia TadeuszaPamiętajmy

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  6. grudnia 
Teatr hr. 3k-»rbki :„FJitt“ , komedja w 4. aktach 

M. Bałuckiego (z konkursu Kur jera Warsz). Po* 
ezątek o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobtots. Z n sąd Akademji umie 
jętnośei wybrał na ostat- iem awem posieditniu pr-f 
dr. Ło i  i a ponownie wiceprezesem Akadeinji —  Jan 
D y b o w s k i  znowu wybiera się w podróż jako de
legat panamikiego ministra oświaty. Celem wyprawy 
jest zbadanie Kongo i Gabonn. Podróż potrwa za
pewne cały rok. Dybowski odpływa z Marsylji d. 
10. grudnia na okręoie „ Stambuł.“

Nekroiogja. W Krakowie zmarł onegdaj Wiktor 
G ra  i ańs k i ,  oficer wojsk polskich z roku 1881 
Służył początkowo w 1. pułku strzelców konnych 
gdy wybuchła rewolncja listopadowa, wstąpił do 1 
pułku Krakusów, gdzie odbył całą kampauję, aż do 
pizejśoia korpn u do Prus pod Brodnicą. Pod Kała 
szyuem otrzymał za waleczność krzyż viituti mili- 
tari. Następnie brał udział w wyprawie Zaliwskiego. 
Później był czynnym w ruchu zbrojnym w 1848 r. 
Udał się następnie na Węgry — i zaciągnął do legji 
polskiej, złapani jednak wkrótce przez Auatrjaków, j 
wydany został w ręce Moska'i. Siedm mi sięcy wię
ziony był w Radomiu a następnie trzy lata w cy
tadeli warszawskiej. W powstaniu styczniowem brat 
udział jako organizator w powiecie okulskim. Po bi
twie pod Szklarami złapany znowu przez Austrjaków, 
•sadzony został w więzieniach na Wawelu i prze 
siedział tam rok. Wypuszczony, miał byó odstawiony 
do granioy i oddany w ięoe żandarmów moskiewskich, 
udało mu się jednak nmknąć przy pomooy przyja 
ciół. Udał się na tułaczkę Dłuiszy czas przebyr ał 
we Francji, następnie pod zaborem pruskim Lecz i 
tam nie znalazł spokoju. Bismaik go wyrzuoił wraz 
z wielu innymi. Przybył do Krakowa gdzie dokonał 
żywota. Za żonę pojął córkę jenerała Kraszewskiego. 
Pozostawił wdowę, d«róoh synów i jedną córkę. Cześó 
jego pamięci I — W Krakowi* zmarł Ferdynand j 
W i n t e r ,  właściciel znanej niegdyś kawiarni — 
Zmarł w Berlinie onegdajszej nocy na suchoty znany

jako dzielny reżyser w całym świecie scenicznym nie
mieckim dyrektor teatru, Antoni Anno .  —  Zmarł 
we Wiedniu Frano. Ma i r ,  dyrektor szkoły ludowej, 
a znany kompozytor ohórów męakioh, antor historji 
śpiewów, osobistość wielce znana i ceniona. —  Ger
truda u Szymborskich Z a k l i c z y n a ,  smarła d. 2, 
bm., przeżywszy lat 79. —  Franciszek S i o h r a w a ,  
inżynier powiatowy, były prezes „Sokoła", zmarł rr 
Tarnowie, przeżywszy 61 lat. «££

Kalendarz. Środa (6 .) : Mikołaja B Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 41. zaoMd o godzinie 4.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, 
jarząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta
ctwo wodne i błotne w ogólności.

Przeniesienie zwłok śp. Leopolda Rolanda 
(Rotlendera) odbyło się wczoraj rano o godzinie 9 
na cmentarza Łyczakowskim. Po wyjęciu zwłok 
z grobowca p. Makarewicza, w obecności p. dra 
Elektorowioza, odbyło się uroczyste tychże przeniesie
nie do nowego grobowca, pod który rada miejska 
grani ofiarowała. Cer-monji k^ć cielnej i pokropienia 
zwłok zacnego filantropa dokonali ks. Korzeniowski i 
ks. Hićkiew.oz. Dość licznie zgromadzonej publiczno
ści rozdał wykonawca testamentu i przyjaoiel zmarłe
go, senior rady miejskiej p. Apolinary Stokowski, 
drukowane wspomnienie pośmiertne, opatrzone odbi
ciem medalionu, zdobiącego grobowiec śp. Rolands.

Margrabia Bacęuehem, który przy rozpoczęciu 
prac nad powszechną wystawą krajową, zaproszony 
był na honorowego prezydenta wystawy uważał za 
stosowne złożyć tę godnóśó honoro.rą, gdy w skła 
dzie nowego, gabinetu zamieniał tekę handlu na tekę 
spraw wewnętrznych. Uwiadomione o tern prezy- 
djum komitetu wystawowego nie pizyjęłn waza kże 
rezygnacji margrabiego Bacquehema i w piśmie, pod- 
nosząoem zasługi jego, na Btanowisku ministra handlu 
krajowi i wystawie oddane, prosiło go, o zatrzymanie 
honorowej prezydentury, a oraz o dalsze popieranie i 
swidzenie wystawy. W odpowiedź na tę penowną 
prośbę zatrzymał pan minister nadal godność prezesa 
honorowego, zapewniając w odneśnem piśmie, że i 
na nowem swem stanowisku zaohowa jak najwię 
kszą życzliwość dla wystawy i nie omieszka przybyć 
w roku przyszłym na wysta irę, „aby na niej podzi 
wiać rozwój Galicji, uzyskany wytrwałą prao4 1 
postępami  ̂ kierunku gospodarczym i cywilizacyj
nym, które otwierają nadzieję o wiele świetniejszej 
przyszłości".

Ubiegłej niedzieli W wielkiej sali kasy oszczę
dności odbyło się posiedzenie sekcji XIX powsze
chnej wystawy krajowej (praca kobiet) Zebranie 
zagaiła przewodnicząca p. Polanowska, poczem udzie
liła głos referentowi p. Lewiokiemu, który przedsta
wił program działalności sekcji. W dyski cji, która 
się nad programem tym wywiązała, zabiera'i głos: 
dyrester Marchwicki, sekretarz Starkel, pani Maoh- 
Gzyńska, pani Niedziałkowska, inspektor p. Barano 
wski, panna Longchampsówna i p. Gostyńska. Po 
dwugodzinnej rozprawie projekt p. referenta przyjęto 
ew bloc. Następnie aprobowano odezwę do delegatek 
powiatowych i miejskich; podzielono sekcje na : 
wschodnią, która obejmuje działalność w 49 powia
tach Galicji wschodniej i na zachodnią, mającą dzia
łać w 25 powiatach Galicji zachodniej; wreszcie u- 
powŁżniono pana przewodniczącego do porozumienia 
się w sprawie utworzenia komitetu zaohoauiego z 
paniami w Krakowie. W końca otrzymała zatwier
dzenie zebrania, ułożona i uzupełniona przez referenta 
lista delegatek. Powzięte na sesji tej uchwały są 
podstawą dla dalszo] prac sekcji XIX. Komisje
> U e n ł  <łw* Tniasiyt u  aw oiah
przewodniczących i przystąpią do natychmiastowego 
wykonania programu.

Ruch na kolei dowozowej do plaon wystawy 
roku 1894 zwiększa się z dniem każdym. Wczoraj 
przebył tor specjalny pociąg złożony z dziesięcin 
wagonów.

Światło elektryczne - zLiaśniało onegdaj sposo 
bem próby na wzgórza Stryjakiem}; od dziś każdego 
wieczoru oświetlać ono będzie plac pofszccbnej wy- 
ćtawy krajowej.

Kornel Ujejski wyjechał ze Strzelisk gdzie do
tąd przebywał, na stały pobyt do Pozcauki, maję
tności pp. YiTienów na Podoln. Sędziwy poeta, mimo 
nadwątlon go zdrowia, odduwał się gorliwie pracy 
około lndn. W Strzeliakach i Knieeiole założył „czy
telnie polskie1',  ofiarując im po kilkadziesiąt dziewek 
wydawniotwa „Macierzy14 i „wydawniotwa łonowego." 
Czynności administracyjne w czytelni w Koiosioie 
powierzył właścicielowi dóbr Borzemskiemn, a w Strze- 
liskach kierownikowi szkoły Flor. Izdebskiemu.

ri zenta. Namiestnictwo nadało opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae eoUationis w Powrozniku, ks 
Leonowi Wolańskiemu, dotychczasowemu gr. kat. 
proboszczowi w Jaśliskiej Woli.

Przed świętami ogłasza dyrekoja poozt: Wzmo
żenie się mchu przesyłek poeztowyoh, jr.ki zwykle 
objawia się pray zbliżająo*ch się świętach Bożego 
narodzenia, skłania dyrekcję poczt do zwrócenia nwsgi 
publiczności, aby celem uniknięcia możliwych spóźnień, 
omyłek i połączonych z tem strat, adresy na prze ( 
sjłkach przytwierdzano w sposób .trwały i zapobie \ 
gający przypadkowemu odłączeniu się tychże od od- ; 
nośnych pakietów, co zwłaszcza przy posyłkach, wy- j 
działających z siebie wilgoć, często się przytrafiać j 
zwykło Wekazanem również jest włożyć do sam j I 
ptzesyłki dragi adres, na pod-tawie którego moinaby 
takową w razie zaginięcia zewnętrznego adresu, derę 
czye adiesatowi, z tego samego powoda zaleca się 
w razie nmitszc?enia adresu na tak zwanej chorą
giewce (Adressfahne), przymocowanie dwóch takich , 
chorągiewek o równobrżnrących naturalnie adressiab. 
Wreszcie celem przyspieszenia manipulacji, pełąozonej . 
z ściągnięciem podatku konsumcyjoego od posyłek, 
takowemu podlegających, potrzeba, aby tak na liście 
frachtowym, ja& i na samym adresie przesyłki, po
daną była zawartość tejże w tych jednostkach ilo
ściowych (kilogram, litr, sztuka itd ), które płnżą z! 
podstawę do obliczania przypadającej n~leżytośoi 
akcyzowej.

Przeniesienia. Wyższy eąd krajowy we Lwowie 
przeniósł prowadzącego księgę gruntową przy sądzis 
powiatowym w Żółkwi Franciszka Ksawerego Piwo- 
ckif-go na j<-g) prośbę w d.-tychczasowyir chsrakterze 
służbowym do sądn obwodowego w Stanisławowie i 
nadał kancelis;cm Dymitrowi Bereskiemu przy sądzie 
obwodowym w Złoczowie i Władysławowi Małeckiemu 
przy sądzie krajowym we Lwowie posady prowadzą
cych księgę gruntową, a to pierwszemu przy sądzie 
obwodowym w Złoczowie, drugiemu zaś przy sądzie 
powiatowym w Żółkwi,

ZnPJia firma rymarska „Mauryoy i Stanmław 
BozdoŁwle we Lwowie" otrzymała tytuł nadwornych 
dostawców. j

Promocja. W daiu onegdajszym otrzymał na 
uniwersyt-cie Jagiellońskim p Samuel S y r u p ,  ro- ; 
dem z Nowego Targu, stopień doktora praw, zaś p. 
Marjan Szczęsny Pe r l ak ,  rodem 3ze Stanisławowa, 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Z kółka firmacautycznego Na walasm zgro 
utadzeDiu towarzystwa akademickiego „Lwowskiego 
kółka farmaceutycznig>“ , odbytem dnia 1. grudnia

rb. wybrani zostać do wydziału na rok 1893/4:
prezeeem Ernest Mańkowski, zast. prezesa Juljan 
Prokesoh, sekretarz Franciszek Gottinger, skarbnik 
Maurycy Beszloss, bibliotekarz Oswald Kimmelman. 
Wydziałowymi: Samnel Fnohs, Jan Hydzik, Samuel 
Katz, Grzegorz Kryśko, Adolf Metali, Władysław 
Szalboth, Dawid Tobi i ;  zastępoy wydz.: Łukaaie- 
wioz, Bronisław Sokołowski, Izydor Rozenbanm 
Ignacy Ził z.

W sprawie secesji studentów czernichow
skich otrzymujemy dziś korespondencję z Czerni
chowa, na którą zwracamy uwagę. Niemiła 
a .aj®ra —  zdaniem dzisiejszych pism krako

wskich —  weszła o tyle w korzystne etadjnm, że
wprawdzie stndenoi rozjechali się do douów, leoz 
dyrekcja rozpisuje wpisy do 12. bm., w któryui to 
czasie przeprowadzić ma Wydział krajowy, względnie

Ogółem zatem w dnia 3. grudnia pozostawało w 
leczeniu piętnaście osób chorych.

W dnia 4 grudnia zachorowały jedna osoba, 
wyzdrowiały dwie osoby, zmarły dwie osoby, p ito 
staje zatem w leczeniu dwanaśoie osób ohoryoh.

Ofiara katastrofy. Kurjer Want. donosi: 
W pociąga, który się rosbił pod k1 nijolanem, znaj
dował się między innymi p. Ludwik Pawłowicz, 
właściciel dóbr z Królestwa, z 18 1- tnią córką Ewe
liną. Pan P. powracał z San Remo, gdzie nmietoił 
ohorą żonę na całą zimę. Panna Pawłowiczówna 
w katastrofie tej została nader ciężko, zranioną 
w głowę i złamała rękę. Pan P. opróoz potłuozeń, 
ważniejszego szwanku nie dozrał Oboje musieli 
wrócić na kurację z powrotem do San Remo.

Dyfterja Donoszą z Wiednia: Pray sposobności
knratnria szkołr śledztwa - T Y - T ” J- ’ W ° ' x—  rozwiuięoia energji władz w k^runku zwalczani
r Z e K K k r S ^ ^  Dir ^  zabierali głos dwaj specjaliści. Prof.

."  ■ f  . , i *  Ozermcho /rie prze- Bithrnattar nnwi„da- AhpjIai. nArnma1 „Aiłv ^ i.i.
syła następujące ogłoszenie o wpisach:

„Nowe wpisy do krajowej śroaniej szkoły rol- 
niozej w Czernichowie rozpoczną się od 4. grudnia 
włąoznie. Kandydaci mają się zgłosić według możno
ści w towarzystwie rodzioów, lub opiekunów. Zgło- 
szdnia późniejsze tylko przez wyi&sze władze mogą 
byó lwzględnione. —  Dyrekcja kraj. Sredn. itkoly 
rolniczej w Czernichowie.*

Suhroetter powiada: Opróoz zdrowej wody do pioie- 
potrzeba ogromnych ilości wody/ żeby kanał., 
i t. d. ciągle przepłukiwać. Powodem rozszerzenia 
się dyfterytysu jest lekkomyślność, zaniedbanie odoea- 
bniania .chorych, zaniedbanie skutecznego przemywania 
ust dzieci, do czego lekki rozezyn „oaii hypermar- 
ganioi" jest najlepszym. Czysta jama nst, to rseoi 
najważniejsza Prof Stoerk powiada: Mamy do wal

D,. ŁaucsyBskl, szkol, ‘T . h -

• rUczeń kursu in ,,  Jackowski, który przebywał i prof. Gruber zaleca, żeby w każdym doi uf znaido- 
już drugi dzień w mfirmerji z powodu odgnieconego | waja „ję flaszeozka czystego rozozynn „Cresoln-  dwu-
nieznaczn;e paiea n nogi, został zawezwany przeze 
mnie, aby infirmciię opuścił i udał się na wy kit dy. 
Gdy po godzinie przybyłem i zastałem jeezoze Jacko 
wskiego w infirmerji, eświadozyłem mu, że albo wy
pełni moje rozporządzenie, albo też zakład opuści. 
Niedł go potem zjawił się Jaoi o ski nie knlawy 
weale w kancelarii i zażądał swych papierów, które 

ma natychmiast za pokwitowaniem doręczyłem. Nadto 
wydałem Jackowskiemu na własne jego żądanie świa
dectwo, w którem powód jego dobrowolnego wystą

procentowego. Należy nim zmywać gardło, migdały, 
usta — Jo leczenia zaś ostatecznego jest lekarz ric 
zbędnym.

Gwałtowna wojna „piwna* toozy się w tą/ 
ohwili we Wiedniu. Jak wiadomo, powodem jest 
podni ienie cen p‘ ra’ przez producentów pilzneńsl oh,

Dzienniki wiedeńskie w szpaltowych artyknłaoh 
występują ehergijznie przeciw oze iemu kartelów1 
ńwnemu, niespowOdowanemu żadną realną potrzebą, 
eoz wprost ohęoią wyzysku, gd?ż dywidendy wytwór-

l f a“ adn hył, Pofnłudnin przy- j ców ozeskioii Joobo^ i do coraz ogromniejszroh
szii uozniowie prosić po dwakroó, aby Jackowskiego i rozmiarów
w zakładzie zatrzymać, on sam zaś zjawił się pod j Zw.ązek „Gaswi.-tMu" wledeńt Joh in are- 

Ptosząo, abym mu karę zmienił, » inaw ] ; ,/łio postanowił ^trzymać oię od ry yn*" piwr
mimn J  ld . ? ' \ ozeskiego dopóki Caesi trwać będą przy pestanowio-
muno ojcowskich przestróg uoich, uczniowie me | nej obeonie podwytce
uspokoili się lecz wnieśli piśmienny protnt do kolie- Ciekawą jee‘  rzeozą, jak się pojeu/nek ter -toż 
g -m  nanczyoio skiego (które pi, no nati .alnie przy- j 0ZJi tembardzief. iż j dobło c L i  powzięli z iS fl 
jętem n e aostah.), groź, rystąpiemen? gremjainem ( utworzonia san od ilnyol miejsc odbytu dla piwa 
ze szkoły, jeśli Jackowskiego napowrót me przyjmę, i swntfn w «  Wiesiniu. P
Ostatecznie poczęli się szykować do wyjazdu; wten
czas zakład zamknąłem."

Światło Blsktryczno zagasło w nowym teatrze 
w Krakowie, w sobotę wieczorem, w ohwili, gdy pu- 
blioznośó zaczęła opuszozaó andytbrjnm. Dowiadujemy 
się —  pisze Czas —  że powodem tege nieprzyje
mnego wypadku było równoozesne zatrzymanie się 
motoru gazo rego, - poruszającego maszynę dynamo- 
elektryozną, i stopienie łączników ołowianych przez 
silny prąd, z akumulatorów puszczony, skutkiem 
czego ustać musiało na dłuższą chwilę funkcjonowa
nie lamp elektryozu/oh. Pogłoska, jakoby brak gazn 
spowodował zatrzymanie maszyn —  a która nawet 
w formie raportu doszła do prezydenta miasta —  
jest bezpodstawną, o ozem się pan prezydent Fried- 
lein po parogedzinnem doohodzenin - osobiście praskę- 
nał. Onegdaj puścić musiano w ruoh dragi motor, a 
pierwszy poddano sr^egółowsj rewizji.

W sprawie Mv ikiego Oka piszą z Wiednia 
dnia 3. ^ru dó Iza t : Wobec pojawiająbyoh
§ię ponoWnlo W pi_8H nftjew .^  wzmianek
o sporze, dotyczącym Morskiego Oka, wzmianek, zmie
rzających do przyspieszenia óa9ej akcji, nie od r-eozy 
wydaja nam się poinformowanie ozytająoej publiczno
ści o obecnem stadjnm sprawy, a to wedle wiado
mości z najkompetentniejszego źródła pochodzących.
Prawdziwe stosy nagromadzonych, a spornego tery
torium dotyczą *oh, często sprzecznych ze sobą aktów, 
jak również nąirozmaitszyoh map i pomiarów, wy
kluczają oczywiście rozstrzygnięcie teg" sporu w 
biurze i przy stolika. Dla tego uznał rząa austr- 
jbcki konieczno & wspólnej reambulacji geometrycznej 
spornego gruntu i W t>m celu zniósł się z minister- 
stwem węgierekiem Celem tej przez austriackiego i 
węgietskkgo g cmetrę przedsiębranej rei mbulaoji, ma 
być sporządzenie mapy. uwidoczniającej na podstawie

swego we Wiedniu.
Zanosi się na to, że restauratorzy wiedeńsc 

szynkować będą wyborne piwa bawarskie: Loewen 
bifiu, Spstenbiaa, Angustinenbrafi, Bfirgerbr4u, To 
hr ibraa itp. Wszystkie te nazwy aa ogromnych 

szyld*,.::: błyszczą już tam na każdej ulicy. Nie ma
00 mówić, że bawarskie piwa, to nektar, a że nie 
potrzebują byó moono zsmrażanemi, więc nie «—ię- 
biają żołądków. Alkoholu mają mniej, więc m<>żv_ 
ich więcej pić, a są zatem pożywniejsse. Jeżeli Wie
denki zaozną ryłąoznie pić te piwa. to nabiorą tuszy 
Bawarek, i ad ozem kiedyś etnografowie zastanawiać 
się będą.

„Bardzo plglwa zona". Oto, jakiem nieszczę
ściem może byó piękna żona. Ogłoszono listy gońca- 
z Karlsruhe za niejakim Schmidtem, a w opisie osoby 
podano tylko -jeden znamienny szczegół, że. ma bar 
dze piękną żonę. Polieja wiedeńska wsiąla sobie de 
serca ten szczegół, poszukiwała za pięknemi żonami
1 wnet wykryła. Piękna pani Schmidt osiadła we 
Wiednia pod pąnieńskiem nazwiskiem Tollaeoo, była 
•awiMwkf Z i  i j -  ■ myU, a iłjnęła z płpcnośer 
Przyaresztowano ich oboje; stąd pociecha dla mąjyfi

i cyoh brzydkie żony.
I Do wladom oici p dyrektora poczt pódajom

że urząd pocztowy w Kossowie smusza publiozno 
p o l s k ą  do kupowania przekazów a napisami ru 
s k i e  mi.  Spodziewamy się, że p. dyrektor pouczy 
fauk.ijonarjuszów owego urzędu » ich prawach i obo- 
wiązkaoh.

Z Jasła donoszą: poświęcenie kaplicy gimnazja! 
nej, wybudowanej irogą składek odbędzie sip. we 
C2wnrtek< dnia 7. b. m.

Z Zóikwi. W sobotę dnia 2 b. m. nrządsk 
żółkiewski oddział towarzystwa pc agogicznegu wie
czorek ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza. 

Pod względem wykonania udał się wieczorek naj-
z l 1  d&tąd matfrjsłów, wujstkie r rezmmiyoh zupełBiej. —  Nalpiękniejszym numerem prorramu 
epokach ns sponem umź teryterjum dokonane F >■ i była deklamacja panny Matji F jyształowiozówi y 
miary. Pizywiście reambulacj» ta n,t może w ni- . Kon09rt Jaukla ,  PaD Tadeusza", oddany z pi 
ozem przesądza^ ostatecznego załatwien.a spornej j wdzi 2DAjomośoia r ; uozuciam, 8 rawił ^,ra. 
kwestji i ustalenia granioy. Dopiero na podstawie tej i . m . i *  ,  , , , ,  . ,
ia p y  l  po dokładnem zbadaniu obustronnych mate- *1™ Por3rwW ei  To ‘ eż deklamatorkę okla-
rjałów, pOozynią rządy odpowiednie kroki, eo do Oal-  ̂ ao - 1 aap Prawdziwie artystyozną była

gra na skrzypcach p. Łabiokiego, a piękna gra na 
oytiza pana T i H. rapsodja Liszta.- odegrana na 
fortepianie przez panią Cukrową, oraz Jozyt i słowo 
wstępne p. Heldy, ba *o urozmaiciły prograi 
Natomiast dochód wleozerku był nader szczupły, bo 
większa częśó inteligencji żółkiewskiej -oli l i pójjć 
na koncert jakiejś tain przjbłędnej kapeli damskiej, 
niż na wieczorek Mickiewiczowski.

Smutne, ale prawdziwe. (>* O
Rysunki Matejki. Krakowski komitet dla „gło 

dnyoh dzieci" nadesłał na wystawę sztuk pięknych 
w Sukiennioaoh 6 rysunków, otrzymanych od mistrzt 
Matejki ua powiększenie fanduszói cpłacania objadów 
dla biednej dziatwy. Rysunki te będą prze ; komitet

szego rozwikłania sprawy, a mianowicie, oo do wy
znaczenia i wysłania mięszanej komisji na miejsce 
sporu, w celn ostatecznego wytknięcia granicy.
Rząd węgierski zgodził się na rzeczoną propozycję i 
z obu stroa wyznaczono techników (ze atrony austr
iackiej z' ramieaia dyrekcji skarbowej we Lwowie), 

łających przedaiąwziąó reambulaoję Rzecz prosta, 
że pomiary te nie mogą się odbywać w zimie, że 
przeto dopiero’ z wiosną przyszłego roku owe prace 
techniczne rozpocząć będzie można. Do tej pory 
sporna kwestja za obopóJnem porozumieniem sostać 
musi w zawieszeniu.

Samobójstwo żołnierza. W sobotę odebrał so 
bie w Przemyślu życie wystrzałem z karabinu żołnierz 
77. pp. Śmierć nastąpiła natychmiast, a przyczyna 
jej nieznaDa.

Piękny czyn. Dyrekcja towarzystwa wzajemnyoh 
ubezpieczeń w Krakowie, uchwaliła na jednem ze 
swych ostatnich poeiędzeń, przyznać ^towarzystwu pe- 
dugogionemu 3 /, od zaliozki, opłacanej za ubezpie
czenie budynków szkolnych ua rzecz fanduszu burs 
nauczycielskich i wypłacaó takową za każdy upły- 
niony roi w miesiącu styczniu.

0 „Sokolicach1 pieze Sobol czeski tak: ÓZsró t 
oono naszą uwagę żo w ostatnich czasach występują - 
w pochodach sokolskich „Sokolic-A Jesteśmy zawsze ; 
grzecznymi i usłużnymi rycerzemi płsi pięknej mimo j 
to musimy głośno (świadczyć, że panie, które prze- ! 
ciei tylko dla zewnętrznej parady lubują się w stroju i
sokolim 1 łączą się z naszemi szeregami, nie są nam j _______ __________—» - r -—■  j- j _____
pożądane i na właściwem miejscu. Wiemy też z do- i katastru, lub przedłożyć dokumenta odnoszą** *ię do 
świadczenia, że to nie prewdzi do niozego dobrego, ™j “  sasrfych w rosindanin grantów, l»b też wreszeis
a przeto uprat. a my uprrejmie szlachetne panie, ab 1 po zgrow w m zl.en ie '7 i S r  caiarzy i rzeźbia- 
i lozyły obiać inny sposób, objawiania swej przyjaźni j ł0y celem oinć\.ieni8 bardzo ważnych spraw artysty 
dla Sokolstwa i skoro wreszcie sprawa ćwiczeń oie- j eznyeh, odbędzie się da siei we dę, o g o d z. 6. 
iesnyoh zyskuje ich przychylność, aby dowody tego j w ie  o z o rem  w sa l i  „Ho te  l_n ® t r o p o l “, na

Samobójstwo. Znany adwokat medjol; ńeki da 
latcstr odebrał sobie, w obecności prezydenta sądn i 
śojy swojej, która wnioała prośbę o rozwód, życie 
przez zażycie trucizny. Żuca jego jest śoojaliatLi i 
oieszącą się rozgłosem autorką, pisząoą pod pBea«. 
nimem Annamaria Moszoni.

W  s p r S w le  k a t s s t e i i  p o d a t k u  i r s n t e  
w e| o v Jano obwieszczeuio, że w cela przyjmowań a 
zgłoszeń oo do zaszłych zmian w posiadania gruntów, 
tudzież w celu innych urzędowych czynności dla otrzj 
mv vauia ewidencji t irezy geometra ewidencyjny- P 
Wo ttipwski. obecny będzie w lokalu arohiwum map w. 
Lwoi „e w niach i. 3 i 4. stycznia 1894

.Cosiadaeze gruntów zechcą zatem jawić się w 
dniach powyższych r tego urzędnika pomiarów *e zgło
szeniami, tycc^remi się spraw utrzymywania ewidencji

złożyły w salaoh ćwteztbnyoh i w należy ten* wycho
waniu ci elf snem swojej dziatwy". Przyłączamy się do 
tych poglądów dosłownie. (Przeto. Gimn),

Cholera Gazeta U'zędowa donosi * W dnia 4. 
grudnia zachorowało na cholerę azjatycką w Galicji: 

W powiecie sanockim: W Rymanowie jedna osoba. 
Wyzdrowiała: W powiecie staromiejskim: W

Ghyrowie jedna osobo
W powiecie stanisławowskim : W Z< bereżu je

dna osoba.
Zmarły: W powiecie sanockim W  Rymanowie

dwie osoby.

f tó re  z upowaźn!enia k o le g ó r  zaprasza
tit. lo w a n  L m  dotb*-

S k ła d k a . Komitet, zajmujący gj$ ur ądi m  
obchodu 68 roezniey powstania polskiego r. J881 w Trem
bowli. przesyła rebret® w czasie nabożeństwa w koeeieie 
20 zł. przesyłamy dla weteranów pols ich.

Ńm p«mnłk Mickiewicza w Karlsbajzie
złożyli: Stm W tli Panieweki 25 i 8t8n. BdfedŁuo- 
wicz 6 zi. Włodz. Gniewosz 10 zł. Stan. H  )mt so 10 
*ł, Wfad. Baworjwsl 20 zł H. dr. Kwapićski l zł. 
Artnr br. Reiski 5 zł. Ka imien Mazunkiewicz 5 zł. 
J>n Winiarz 5 zł eks. Gnie*****, stad. agr. zł 

, Prof Jóief Km ol 5 zł. D Wiktor Kulikowski 5 zł. 
Wa-ł w Beguoki 5 zł. ■ Salamon 5 zł. Dr. N. B sr«- 

gru a 5 zł. W B -lka 1 zł, Wa.łiw Rylski 1 U Sohnud

JAN IHNATOWICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika I. 3 ;  ulica Halicka 1. 11. 

JURAKOW Sukiennice I. 20. CZERŃ-.- WCE. Rynek 1. %

W O D A  LW O W SKA.
Przyjemny, delikatny i dług urwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystawie wszechświatowej, zastała publicznie proklamowaną 
**y«zazególćioaą. — Cena flakonu msiejszago 80 ot, większego 1 zł, 59 r*

CEZABIN
nleiawodny źrodek na wygu

bienie nagniotków.
ad, zo 40 ot 8



DZIENNIK POLSKI i Ada 6 Ominia 1891.

ił H. Woyda 2 zł. Alek*, hr. Jezierski 10 zł. Jad w.
mińska 5 zł. Alek*. Żakowski 25 zł. Gustaw Adolf 
■Uler 1 zł. Dr. Emil Byk 10 zł. Dr. Szymon Sokaff 

... F. Knstroń 1 ał. Moehnaoki 10 zł. Dr. Stiohe 
zł. Dr. Hassowie* 10 zł J. U. 1 zł. Poznańska 10 zł. 
C. 1 zł. L. L. 1 zł. Wład. I nzkcwski 5 ał. Maks. 
isńalsr 50 et. Kaz. Cieński 5 zł Aleks. Janowski 1 zł. 
ronikowska 1 zł. Rodzyn, ad w. 10 ał Alfons Chło- 
ski 5 zł. Józef Adam Baosewaki 10 zł. Józef Hantk 
it. Marja Hoffmanowa ze Lwowa 5 zł. Jas Korwin 
zł Marja z Sołtanów hrabina Sieraków :a 5 zł. H. 
5 zł. (D. e. n ).

Do dzisiejszego numeru do- 
Tczamy dla prenumeratorów, 
iodałek Nr. *8  *.BLUSZCZU” 

listopad. Zarządziliśmy ?ak 
ujściśłejszą kontrolę w eksper 
'ycji i na każdym adresie wy- 
śniętą jest stampwlia *___B L U S Z C Z .”

W razie więc gdyby pismo 
o nie doszło rąk przedpładcieli, 
praszamy reklamo, uć na 
uczcie, gdyż z naszej strony 
czyniliśmy wszystko, aby od- 
msiedzieć położonemu w nas 

S ufaniu. ____________

rtfiatf Jtnosci literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka:

li w Środę po raz jedenasty „Flirt", komedjn 
4. aktach Michała Bałuckiego (z konkursu Kurje- 
WarsMawakiego) ; jutra we ozwartek przedsta- 

mie rozpocznie „Jedno słowo do ministra", kome 
:ja w 1. akcie H. Lrnge a ; zakończy „Pajaoe“ , 
jera w 2. aktaoh z prologiem, słowa i muzyka B. 
eoncaralTa, w łumaozeniu A. Kitse tna. Występ 
p.; Aleksandra Myszngi i Gabriela Górskiego.

Wystawa szkiców tak w dziale malarskim, jak 
rzeźbiarskim, urządza lwowska reprezentacja Towa- 

jystwi sztok pięknych. Wystawa otwartą będsie 
Zolo 15. grudnia.

W tym czasie nadejdzie takie z Monachium 
kznlejaza kolekcja utwoiów naszych artystów, któ
rych dzieła pozyskała reprezentacja z ostatniej mię 
Izynarodowej wystawy w Monachium.

Wieczorek muzykalno-deklamaoyiny ku uszozeniu 
83 rocznicy powstania listopadowego r. 1830/31, oraz 
zmięci wieszcza Adama Mickiewicza, odbędzie się 

W „Skale" we ozwartek, dnia 7. grudnia o godz. 8 
'T.eozerem.

.Przegląd Prawa i Administracji", pod red. 
Prof. dra E. Tilla i dra Bronisława Łozińskiego, zi- 
wiera w zeszysie grudniów m rozmaite rozprawy i 
recenzje, tudzież ozężó praktyczną.

»Ni wyżyny".
(Dramat w 5. aktach Ludwika Ganj/kofera.)

(A . J.) Był robotnikiem i doaoraą w fabry- 
oo, -ił się jej dyrektorem, następnie wspólnikiem, 

>i. uoztaó wreszcie zięciem właściciela, pięt się 
szybko na . wyżyny, ■ sadsiwiejącą a straszną 
aergją drnagotał przeszkody, m r  to mu się 

z przerzż—izm niemal latwali i drogi, gdy oto 
runął pod ciężarem własnego postępowania.

To trełb dramati Ludwik Ganghofera, a 
okater jego a it Gregory 8. *rk, człowiek 

z gmina, który dzięki bezwzględności w oha- 
rakterae i żądzy władzy dążył „na wyżyny". 
Droga ta odbywa się na tle walki pracy a ka
pitałem, robotnika z prapodawoą, w której Stark 
odgrywa rolę ałego duoba, znającego swoją po
tęgi i wiedzącego a góry, żs słabszy uledz mu
si. Odciąga robotnikom wysokie kary za lada 
głupstwo, każąc im jednocześnie pracować nad
siły, bez względa na to, ie spraoowany robo 
taik powierzony mn przedmiot niedokładnie wy
konań musi. Wiedaąc, że bezrobocie jest zamie- 
101 , skłania okoMcznyoh właścicieli do zwią- 

■ttwi. gję solidarnie na piśmie, iż żadnego robo
tnika z fabryki Sólmana nie prsyjmą do siebie, 
ciska tym dokumentem w oczy deputaoji robo
tniczej, a ci mająo proeu sobą widmo nędzy 
i głodu, które zagraża ioh rodzinom, powracają 
do pracy, choó zgrzytają zębami z gniewu 
i oburzenia.

Pokonawszy robotników, Stark ohoiał poko
nać kobietę i ta spotkał go straszny zawód. 
Uwiódł daiewoaynr i ohoiał ją porzucić, w chwili 
zaś, gdy na dowiedziała się, że Stark ma się 
żenić u córką właściciel* fabryki i groziła mu 
wykryciem ich stosunku, chciał csunąó ostatnią 
przeszkodę i nieszczęśliwą . rąoił z balkonu 
do rzeki.

Zbrodnia .ostał, .pełnioną, a pod jej wra
żeni urn Stark dostał : uadawycaaj silnego roz
drażnienia , graniczącego niemal . z obłędem 
i ^powróciwszy na uroczystość *ych zaręczyn 
z ranią — P“ dł, aby nie powstać więcej.

Kto patrzy uważnie dokoła siebie i umie 
widzieć, ten z pewnością przyznać mnsi, iż taki 
Stark nie jest p acią odosobnić ą — nie jeBtto 
fantazja autora — ■ takich Starków mamy wiała, 
ohoć nie występują oni może w tych włeśnie 
seatach, w jakie swego Starka ubrał Ganghcfer. 
Oczywiście musiał on go przedstawić jaskrawię, 
aby wywołać wrażenie, leez nie zmienił przez 
to bynajmniej istoty rzeczy samej — ta pozosta 
ł& niezmienioną.

Myśl dramatu „Na wyżyny** josi j= lą
i odraza się rzaoa w oczy: Ganghofer chciał 
przedstawić człowieka z gminu, który zwrósi 
na barkaoh tego gminu, a pot.m gardzi
i kopie nogami „hołotę8, dążąc cc raz wyżej 
i nie praebierąjąc w środkach. Jeden fałszy y 
krok strąca go z tej śliskiej drogi i człowiek 

taki ginie marnie, unosząc z sobą nawet poiu 
grób pogardę wszystkich tyoh, którzy sio z nim 
stykali.

Pod względem ce-ioznym dramat ten jest 
napisany bardzo dobrze tak pud waglą 
dem przedmiotowym, jak sytuacyjnym. Akcjr 
toczy się szybko, w pierwszych ozterocb aktach 
brak prawie zupełny epizodów, w kreślenia po 
jedyńczych postaci znać siłę dramatycscą, w
treśoi nie ma tego znanego dobrze ckliwego
sentymentalizmu autorów niemieckich. Jednem 
słowem dramat ten wybija się po nad awy 
kły poziom i w naszym repertoarze stanów; 
bardzo dobry nabytek, zwłaszcza, że traktuje 
on kwestję dzisie jszą, nader żywetrą.

Charakter postaci głównej, Starka, określi
liśmy już powyżej, saznaozyć nam wypada, iż 
w grze p Ż e l a z o w s k i e g o  wyszedł on na 
der ple. tycznie i wvpukło. Artysta, zrozumiawszy 
du onale intencjo i myśl autora, imponci d pc 
prostu grą wyrazistą, opracowaną przepysznie 
w najdrobniejszych ssozegółaob. P. Żelazowski 
uchwycił znakomicie ton pewności siebie a spo
tęgował go jeszcae, uwydatniając w niektórych 
scenach — jak np. w scenie z SSUmanem, gdy 
mowa jest o skradzionym pomyśle — ironją 
Scena z aktu czwartego z Heleną przed speł
nieniem zbrodni, gdy Stark niemal zmysły traoi 
na myśl, iż może nie osiągnąć zamierzonego 
oeln, wykonana gwałtownie, wywarła głębokie 
wrażenie, nagłe opamiętania się potem odsłoniło 
dokładnie z gruntu ały charakter Starka, który 
po abrodni nie czuł nawet wyrzutów sumienia. 
Scena końcowa, gdy w dumnym Gregorym za
czyna się budzić ooś, ozego jeszcze sumieniem 
a zwać nie można, a co go do halucynacji i 
szału doprowadza, była wykonaną artystycznie 
pięknie. W uzeregu różnych postaci artysty, 
Stark zajini' jedno i pierwszorzędnych miojso, 
które mu nię w zupełności należy. Helenę, tę 
niesaczęśliwą ofiar*, dumy Starka, grała p. Ż o 
ł a z o w s k a .

Akty drugi i trzeci, mające podkład więoej 
Uryoany, były odegrane wprawdaie a rozumie
niem i dobnie, słabiej jedniak od aktu ozwartego, 
w którym artystką mogła wybuohnąś siłą. Raeoay- 
wiście akt lep był wykonany doskonale, % wiel
ką siłą dramatyczną, a oo najważniejsaa, prawdą.

Pan Chmi e l i ńs k i ,  jako fabrykant Sfill- 
mann, aala« się w zupełnie odpowiedniej dla 
siebie roli. Główne pole do popisu ma artysta 
z akc. pierwsaym, wykonał też ic my z Star
ki* >m i Paulą prawdsiwie pięknie, wliv..jąc 
w grę wiele ooauuia i prawdy. Energjs Sbllman- 
na, którą w iuimy w pierwszej scenie, amien.a 
się pod wpływem groźby Starka w. uległość, a 
przejście to wykoiianem było dobrze. baz sa- 
rzntu. Gra artysty, odsnacaająca się kousekwenc-, 
i logiką, aasługuje na wszelkie uznanie.

Paula w interpretaoji pani S i e m a s a 1: o 
w e j zadowoliła wszystkich, wytmaęła sio bowiem 
nader wyraziście na plan pierwszy. Z przyje
mnością zaznaczamy, iż w grze artystki brtk 
szablonu i każda przez nią wykonywana postać, 
jest zupełnie nową i w niczem nie przypomina 
poprzednich. Jest to zasługa talent*, który umie 
pomyśleć nad charakterem.

Z drobniejszych ról na uwagę zasługuje p. 
J a w o r s k i ,  który opowiadaniem o biedzie ro
botniczej, wywarł nie małe wrażenie i werussył 
wszystkich do głębi. Pan W y s o c k i  z prawdui- 
wem uoauoiem odegrał Dttnninga, p. K l i s z e - 
w s k i e m a za równą grę w roli Gtinthers. nale
ży się pochwała. Również i p. W o s t r o w s k i ,  
ij ;ke „zbieracz wspomnień" był wcale dobrym. 
Mówił z zrozumieniem i z myślą i pornssał się

zręoznie, co żwiuiozy, iż posiada już do pewne
go stopnia wyrobioną rutynę aktorską.

Próoa wymienionych, brali jeszcze udział 
w przedstawieniu panie G o s t y ń s k a  — dosko
nała pani Petersen — i O t r e m b o w a ,  oraz 
pp. R a s z k ó w  ki,' Fe l d ma n ,  D ę b i c k i ,  
S t r ó ż e w z k i ,  J a n i k o w s k i  i Barski .

W  odegrania całości anaó było troskliwą 
rękę reżyserską, która starannie kiarnje całą 
masayneiją i nie dopnszosa do błądzenia samo- 
pas po scenie. W sytuacjach odnajdujemy myśl 
przewodnią, wskutek aaego wszystko jest kon
sekwentne i prawdziwe. Na nwagę zasługuje 
piękna zaiste wystawa.

Artystom po każdym akcie sypano rzęsiste 
oklaski.

Ostatni 8 wiadomości.
Wydział mosaalofilskiej russkie rady wniósł 

do rady państwa petycję * sprawie powszechne
go głosowania (którą pnesłał zapewne na ręce 
któregoś z moskalofilskich posłów młodoczeskioh) 
i nrządsił agitację aa wysyłaniem takichże pety- 
oyj z kraju. Hałyceatwn donosi, że takioh pety- 
oyj odeszło już do Wiednia 161 a 9.200 pod
pisami.

Wiedeński korespondent Csasu pi$»<> pod 
datą 2. b. m .: W prasie pola1 jej pi staraają się 
ciągle wieści, dotyczące sprawy {. u d z i a ł u  d y- 
e o e z j i  w r o c ł a w s k i e j ,  sprawy tak ważnej 
dla Saląska oiesayńskiego. Mogę zapewnić, że 
jak dotąd, sprawa ta nie jest jeszcze bynajmniej 
aktualną i że rząd się nią detyobczas wcałe, ani 
oficjalnie, ani poufnie n ie naj mował .

Sejm galicyjski zwołanym będzie dopiero 
po  ś w i ę t a c h  Bożego Narodzenia.

Komisja budżetowa izby poselskiej przyjęła 
referat dr. P i ę t a k a  o przedłóż?uiu rsądowem, 
dotyeząoom p r z y d z i e l e n i a  części sędziów po
wiatowych do s i ó dme j  klasy rangi.

Komisja dla ustawy wyjątkowej, przyjęła d. 
5. grudnia do wiadomości sprawoadanie, opra 
wane prsez referenta dra FuohBa i na wniosę, 
Pinińskiego uchwaliła wstawić do sprawoadania 
ustęp, wyrażająoy nadzieję, że w Pradze rychło 
następią normalne stosunki

Odręeznem pismem a dnia 2. b. m. zamia
nował eesan tajnego radcę Franciszka br. F a I- 
h e n h a y n a  w i c e p r e z y d e n t e m  i z b y  pa
nó w na oaas bieżącej sesji rady państwa. Hra
bia Franoisaek Falkenhayn, starszy brat mini
stra rolniotwa, urodzony w roku 1827, były pod
pułkownik ułanów, sasiada od r. 1867 w izbie 
panów, jako onłonek dziedziczny, jest jednym 
z przewódców stronnictwa konserwatywnego i cie- 
say się powszechną sympatją. Zdawało się, że 
godność ta, którą piastował dawniej kB. Konstan
ty C z a r t o r y s k i ,  a od roku obeony prezy
dent gabin^u ks. Windischgraetz, powierzoną 
zostanie a n j w u  P o l a k o w i .  Tsposidawała się 
wymagać także zeeada k o a 1 i c j  i traeok stron- 
niótw umi*rfcow»nyeż T\ zo iM ta  zaiął ją N i ®- 
mieo.  Czyżby wśród polskich esłonków tej 
izby nie było stosownego ndydata? — Czy 
też rząd ks, Windisohgraetza zaprzestał już 
liczyć się z prawami des drtttm im Bundę?...

Od b« ego watykfeńBkiego korespondenta 
z B i; mu ot.symała Pol. Corr. wiadomość, iż pa
pież podczas audiencji, jaką udzielił w ostatnich 
dniach kardynałowi Galimberti’emu, podniósł, ża 
bez weględu na owe różnioe lapatrywań, jakie 
między Austro-Węgrami a Watykanem w jednej 
lub drogiej kwestji powstać mogą, nie praestanie 
on żywić dla osoby < ir Franciszka Józefa 
najwyZsiej i najserdeczniejszej Bympatji. Papież 
wyraził dalej nadzieję, iż stosunki między Stoli
cą W. a austro-węgierskim rządem swój trady
cyjny przyjacielski i serdeczny ch ;e znowu 
odzyskają, względnie tak ry zachowają.

Rzymski korespondent katolickiej Kolnitche 
S Yol&l itg. oświadcza, że doniesienia o słabości 
| papieża żadnej nie mają podstawy, 
i  —

Dnia 5. grudnia przedstawił się gabinet Pe- 
riera naj ueiw izbie posłów. Loże dyplomatów 
i galerje były zapełnione. Perier odczytał de
klarację ministerjalną, w której podniósł, że za
daniem ministerstwa będzie przestrzeganie po
rządku i wystąpienie przeoiw teorjom pewnej

szkoły; zwalczanie doktryn socjalistycznych za 
pomocą obfitej w owoee pracy instytnoyj publi
cznych. Dalej zapowiada Perier zprawiedliwy 
rozdział podatków, zmianę systemu opodatkowa
nia gorąoyoh napojów, utworzenia kas aabeapie- 
ezenia robotników i podniesienie kredytn rolni
czego. Rząd potępia odłączenie kośoioła od pań
stwa i rewizję konstytucji.

Odnośnie do polityki zewnętrznej wskazał 
Perier na uroozystośoi rosyjsko-francuskie i za
pewnił, że Francja szczerze pragnie pokoju.

Deklarację ministerjalną przyjęto przychyl
nie. Po odczytania jej zabrał głos socjalista Pa
scal Greusset, domagając się amnestji dla ska
zanych strejkowców i dla balanżystów Roohefor 
ta i Dillona. Gronsset dodnosił, ie z całego za
stępu balanżystów jedynie Rocheforta i Dillona 
proskyŁowano.

Minister Raynal nazwał bnlanżyzm zdradą 
ojczyzny, co wywołało bnraę w sali. Bnlanży- 
sta Mery woła: Pan jesteś nikcaemnikiemI Ray
nal oświadosa, że nie nadeszła jeszcze obwiła 
stosowna dla amnestji. Socjalista Ernest Roche 
poparł gcrąoo wniosek o amnestę. Przy głoso
wania odrzucono wniosek ten 257 głosami prze
ciw 226, aatem większością tylko SI głosów.

W senacie przyjęto deklaraeję nowego mi
nisterstwa bardzo osięble.

Bada państwa.
(Telegramy „Dzień. Polskiego.“)

Wiedeń 5. grudnia. (Z iehypoetów) Pomię
dzy prsedłożeniami rsądowemi, wniesionemi dziś 
do izby depntowanyoh, znajduje się projekt u- 
stawy o ndsielehin zapomogi państwowej w kwo
cie 800 000 na ałagodzenie niedostatku w po
jedynczych królestwach i krajaoh, a a tego 
500.000 ał. dla okolic posuchą nawiadzOnych w 
Czechach,

Izba uchwaliła nowelę o obronie krajowej 
w tneoiem czytonin.

Telegramy .Dziennika Polskiego.
Paryż 5. grudnia, Newy gabinet przedsta

wił się waooraj izbie i złożył sygnalizowaną już 
d'.*larację, w której oświadcza się przaoiw re
wizji konstytucji i przeoiw rozdmałowi państwa 
od kośoioła. Opozycja przyjęła tę deklarację 
jak najgorzej i postawiła wniosek amnestji dla 
R o c h e f o r t a  i D i l l o n e ’a.

Po długiej dyskusji wniosek ten nieznaczną 
większością został odrzuoony.

Belgrad 5. grudnia. G rui ca zgodził aię na 
utworaenie nov ego gabinetu.

Belgrad 5 grudnia. Opozyoja zwołuje w ca
łym kraju zLromadzenia, wzywając da wojny 
cłowej z Anatrją.

Budapeszt 6. grudnia. W sejmie węgierskim, 
podczas wczorajszej debaty nad rnbryką budżetu 
„utrzymanie dworu królewskiego**, oświadczył 
prezes ministrów dr. Weokerle, że do atworae 
uia odrębnego węgierskiogo dworu królewskiego 
w Pezsoie nie potrzeba specjalnego aktu ustawo- 
dawozego, gdyż prawo regulowania wewnętrznych 
stosunków dworu prsyshtguje wyłącznie Prólowi. 
My powinniśmy się tylko starać o to, ab] d lór 
królewski nie zajmował się polityką i nie ana- 
lazł się w sprseosnośoi a oaszemi prawno pań- 
stwowemi stosunkami; wszelako nie ma się oo 
tego obawiać. Przeoiw dzisiejszej organizaojf 
kancelarji gabinetowej króla nie mogą Węgrzy 
podnosić żadnych zarzutów, kancelarja gabine
towa bowiem nie jest żadną władzą państwową, 
lecz tylko instytuoją, przeznaczoną na osobisto 
usługi króla, a Bogu dzięki mamy monarchę, 
który z największem poświęceniem i zaparciem 
się sam zajmuje się sprawami publiczności.

Izba wśród grzmiących okrzyków „Eljen*1 
uchwaliła jednogłośnie tytuł „utrzymanie dwora 
królewskiego".

Berno (szwajcarskie) 5. grudnia. Departa
ment Bkarbn wniósł u rządu szwajcarskiego, aby 
przyszły bank, który otrzymał monopol wypu
szczania banknotów, zorganizowany został jako 
bank pcńitwowy.

Paryż 5. grudnia. Tempe donosi, że położe
nie Francuzów na Madagaskarze budzi poważne

obawy, czego dowodzi ton fakt, że kien, jene- 
ralny rezydent francuski z eskortą wracał o po
grzebu słynnego adr za francuskiego, Muellera 
w AntannariTo (stolicy wyspy), żołnierze cho- 
wsiiscy odgrażali się a bronią w ręku i napa
stowali eskortę, i tylko daięki zimnej krwi 
komendanta eskorty nie prayszło do krwawego 
starcia.

Glasgow 5. grudnia. Ponieważ właściciele 
kopalń nie chcą swoim robotnikom podwyższyć 
płaoy, prz to zanosi się na bzstówkę 17.000
górników tutejsaego okręgu.

Rzym 5. grudnia. Gabinet Zanardelh’ego u- 
konstytuował się już. Nie obsadzono tylko jednej 
teki finansów, która objąć ma Guieciardini.

Telegram giełdowy.
Wiedeń, dnia 5. grudnia, godz. 2. min. —. 

Akcje kred. 343' — Gal. obi. prop. — —
Alpiny 4 i ’60 Wied. losy 174-—
Kredyty węg. 418— Akcje tytoń. 200* )
Anglobanki 152'— 4°/0 Poż. kraj.
Uniony 254 50 z r. 1893 —'—
Ludwiki 216 — Elbethalo 240 ód
Nordbany 288’— Lńnderbanki 251*10
Lombardy 105 37 Renta ał. węg. 116*20
Losy tureckie 49 60 Bankvereiny 123'—
Staatsbahny 310 25 Austr. renta pap. 97 55
Czerniowieckie 263 — Buble 13175

Przyjechali do Lwowa.
dnia 4. grudnia 1893 r.

HOTEL ZOSZA. Hr. A. Konarska s Dutieefca Z. 
Cielecka i  Bycakowirs. L. Garapiehowa i  Cebrowa. L. 
Giżycki Podola roe. Hr. 8. Daiedusiyoki i  Gwoźdźca. 
W. Biecheuski z Gorlic. W. Stojeweki z 8u«aawy. F. Ne 
wak s Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI 8. Skarżyński ze Stndziaoki. 
F. Jaruntowski z Twierdzy. Z Suszyeki z Wierzi. Dr. J. 
Mayer z Modenic T. Stępowaki z Podola. C. Reich z Wie
dnia. J. K inger, C. Hammer, J. Piok, L. Liehtwitz z 
Wiednia

HOTEL EUROPEJSKI. A. Lorenzom z Wiednia. 
W. Kotiers z Rzeszowa. D. Korku* z Wiedaia. F. 
Kreutz z Krakowa W.Mianowski z Drohobycz*. F. Fle- 
Ez&r z Łańcuta. W. Miknli z Suuzawy. O. Bujwid z Kra
kowa. K. Krasucki ze Skurcze. Z. Grabowski z Chrza
nowa. J. Schapira z Czerni o wiec. Br. Z. R i*ki z Her- 
manstadtu. M. Lewandoweki z Reklińea. J. Pressen 
z Mdztyna.

NADESŁANE.
HOL JONASZ

DOM BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellon*ka 1. 3. 

buząje I sprzedaje wwellzle papiery 
wzrteidewe I monety pe uajdekładuiel- 

szym kursie dslennym.
P R O M E S T

de ciągnieni* A. stycznia iSM  reku 
na losy kredytowe 

pe 5 zI. wraz ze stemplem.
W tw aa wygrana *00,00*  koron 

i na wledednkle losy k e m u a ln e  
po ż zł 75 et. wraz ze stemplem

Ołtwua wygrana 400,090 koron. 
Uprana się o łaskawe wczesne wmówienia, gdyż aa

2 dni przed ciągnieniem dotyezęce zlecenia a powoda >y- 
ezerpaaia zapasu, nie mogłyby by< wykonywane.

Przy zamówieni ih z prpwinoji uprasza się o dołącze
nie 10 et na jwUpriu

skład
oryginalną Molizny wełnianą 

systemu prof. dr. Jaegera
Magazynie SCHAJERÓWw

W E  L W O W IE . 2314 1 -17

jest główną wygraną WMkloj 
»i 50-Oi Lotorjl. Zwracamy uwagę Sza

nownych Czytelników, że oiągnienie odbędzie się 
nieodwołalnie dnia 6. grudnia 1893 I*.

50.000  st. 
Insbruddej 50-ei

TEATR HR. SKARBKA.
1 9  ■ I  S

Po raz jedynazty _____
F L I R T

komedja w 4. aktaoh Michała BałuoHego 
i  konkursu „Korjera warszawskiego"

B A Łi.A B W Ó H kA "
12-sto letnia, prawdziwa iytnii wódka

b e z  cu fcru  1 b oa  o n y  , 2239 1—23
Ino szereg lat wpływa na dobroć i głatkość wódki, s czego wyrabia się 

pewna naturalna słodycz żyta, jak przy starem winie arom». 
L it r o w ą  b u t e lk ą  z a  S O c ! . poleca

K A R O L  B A U i A B A N  w e  L W O W I E .
Łaskawe zamówienia t prowincji WTseł&m odwrotną pocztą.

L w ow ian in  a doia 1. lipoa )8bi podaje: ‘opierajmy przemysł krajowy 1
Naród czeski wyzwolił *ię z pen przewag ekonomicznej Niemców, popierając wła
sny przemysł.

Nasz naród, skory do naśladowania — więc naśladujmy, oo dobre, popieraj
my wyroby krajowe.

We L w o wi e  w yrabia .krochmal (skrobię) p. Bażant. Jego kro. 
c h  w  b r y la n t ó w ' j .%et tak wyborny, że żadon wyrób zegreniczny mn nie 
florówn*. Sa<uę ie oddam przysługę wszystkim gftepod; niora, z a l e c a t e u  wyrób 
doskonały. Na dowód prawdy podpisuję wo.;9 jazwi-k'/. ttoza.ii% M ybow sha.

l»o nsliye *  Wb w azyelU eh handlach  2206 I -•

i j n t x i t x x i « x i c K « K X K X } « i t a i t x « K « ; > K »

^ T y r o ls k ie  ^ o d «n |
Pierwsze źródło xaknpna j

Intoroa apoojalny m

RUDu l F BAU Ra
Insbmck (Tyrol) 5

Bndolfstraeee 4 , w
Sotow* Hnvelocki, Jupklltd. Nieprzemakalne pła S  
ucze, Wyprawy dla turystów. Największy w yiór ^
Tyrolskich damskioh „Loden* . 5

Bozzyłka na metry. 638 1—9 f i
2  Ilustrowane katalogi i pr6bkt gratis i franco. S

n n n r n n m m i O H n m n m u n n n n n n n ^ H m

Nowo otworzony pierwszy w kraju

ZAKŁAD PRZYRODNICZY 
F. M, Złotnickiego

ul. Jaęiolloófcka I. 8, 2218 1-?
otrzymał śwież© zapasy

órodków nanbowyeh s trzoeh d z ia łó w  przyrody dla 
gabinetów szkolnych ja k  i dla nćzącej się młodzieży. 

P o le w ! r ó w n ie ż  ż y w o  1
zwierzęta esące, ptaki eg/,oty‘:zne; kanarki hircerskie, rySti złote, żółwie 

etc., morskie Świn ii i białe myszy do doświ.uszeń.
Pośrednio/” ró rni î > sprowadzeniu różnych *wojonych dzikich zwierząt 
i ptaków*, indyjskie, lsmparjty oawojon , wilki, małpy, kuny, kozły, sarny, 
krokodyle, e^py- puerezyM, zik e króli i, kuropatwy, różne bażanty, Bantam 
karły etc. Wielki zapas różnych konch i korali. Przedmioty etnogriflozne, 

wyroby wschodnio, t atki, akwarja, stoły mermurowe eto.

„Halifaz" bardzo dobre, para..........................................zł. 1*5C
» ze stalowemi nożami.................................
a ze zerokiemi n oża m i............... ...
n niklowane zwykłe......................................
ti ■. ,z szerokieini nożami...............
„ damek ie nie niklowane..............................
» , ,JfluWa&e ................„Merkur" alba , Helwctła*........................................

„Morknr* damskie, niklowane z szerok, emi nożami
„JackBon Haines" nie niklowane.............................

_ _ niklowane . . . .
„ „ model * Grazu. . ! ! ! ! ! ! . ’

Łyżwy żelazne z tii myka» i ....................................
Pars pasków do Hilifaz 80 et. pole-a „  największym wyborze 

Dla członków „Sokoła" i Towarzystw łyżwiarskich i uczni 10% opustn, 
lub franco do każdej stacji pocztowej.
Piotr Chrząstoupki

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitnlny 1, (uaprzeeiw Katedry).
Cenciki ilustrowane do dyspozycji.

2 20 
3'50 
3b( 5-eo
1*50 
3 -  
3*20 
6 —  
6 —  

6*- 
7 — 
1 —

Doskonałą

HERBATĘ
poleca s ta r y  h an d o l

W  O H L  A
Lwów, Sykstw ka 6

N A  Z I M Ę !
własnego wyrobn

KOŁDRY
po zł. 4, 4*50, 6, 7, 8, 10 do zł. 14 

i v ylej.

Kiry i  mi iM
bez konkurencji najtaniej

poleca 2220 1—22

Józef Scłmster
Lwów, Kopernika 7

W y d a n i e  z u p e ł n e
DZIEŁ

SŁOWACKIEGO
w oaeSeln t mach, przejrzane 

i do drukn przygotowane
przez 225f‘ 1—1 

F -  P A R Y L A K A
prrf. jęz. polskiego

w drodze prenumeraty
%  Z t .

Prenumeratę należy nadse- 
łać do księgarni

W Dobosevńskiego
•s btaniaławowio.

Tom pierwszy i drmi otrzymają 
prenumeratorowi t oawrotną pocztą, 

następne 00 14 dni.

w papieraih 
i listowych 

stosowne na podarunki, 
R;my do obrazów

polsra po umiarkowanych cenach
F. NIŻAŁ0WSKI, Lwów.

— Zamówienia zamiejscowo odwrotnio. —

W KSIĘGARNI 
SEYFARTHA I CZAJKOWSKIEGO

we Lwowie 2234 1—1 
są do nabycia i poleca się -

P a s y a n s e
cayli ubawy w karty dU po- 
jedyncaycb onób, jol i dla tows- 

raystwa.
Cena zł. 1 — z przesyłką pocztową 

franeo sł. 1*20.

OMDlCtfO PldjOIfi
oayli przewodnik dla chodnją- 

oych kwiaty w miesakanio.
| Cena zł. 1 — z p- ssyłka pocztową 

franco zł. 1*20.”

NauKa życia
Książka, będąca najdoskonalssym 
praewodnikiem, nęcącym, jak aa- 
wiąaywać i ut. wymywać stosnuki 

towarzyskie.
Cena zniżona —*50 ct. — z przesyłką 

pocztową franco —*70 ot,

Artur Kościoki
we I<wowIe« nl. Ossolińskich 1. 11. 

F i l j a  ul. 3-go Msjz 1. 2. 
Kamlssws składy

towarów tylko m ą jle p a o e j jakośel. 
K a w a  poi godłem „SYRJUSZ* Vs 

kilo najprzedniejszej zł. 1. 
H e r b a t y  r e iy jo k t e  I e h ł ż i k l e

od 2 zł. do 6 ał.
K a k a o  holenderskie kilo 80 c t , 

>/, kilo zł. 190 <t.
C z e b e la d y  frauo. i sz^aje. i t kilo 

40 ct. i wyżej. Ostko .iii  1 i 3 ot. 
K o n ia k i  wyborne od zł. 2 do zł.

3*75 butelki 
S z a m p a n  fraaenski 5 zł. B an a . 

V anU II sezka 15 i 20 ot.

D

r a n ie  losów przeciw stratom przy ewentualnym wylosowa- KANTOR 
niu takowych najniższą wygraną przyjmuje K itz iS to n Lwów

lluBliidiL

Płótna 
czysto 

lniane, Bieliznę 
stołową, Ręczniki, Chustki do 

nosa, fflW 
vnPH
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Chiffony, wszelką 
gotową 

Bieliznę Pończochy 
Skarpetki polecają najtaniej JmU 
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ulica 

Karola 
Ludwika I. I
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HANDEL SUKNA
pod firm ą:

D o  b » r m l£ n i »  n a  s ta jn i
pol arny panom ziemianom szczegól- 
2381 mej nasze znasomite I—4

N k E C Z K I B F I F
t o r enie 25 zł. i wyżej w rozmaitych 
gatunkach, dla stajen oa “ do więcej 
ja* 100 aztuk bydła, dalej maszyny 
d o  k r a ja n ia  l»nr. d  w , m ły n 
k i  d o  I r a ta w a m m  oraz rp a >  

r a ty  d o  p a r z e n ia  p a s z y . 
Przez przygotowanie paszy temi 

i iSdztnami osiaga się nie tylko oszezę- 
da‘ ś<5 na paszy, ale akie lepszą tejże 
wy latuośe, tak. żfc koszta sprawienia 
opłacą się w krótkim czasie.

Katalogi ilustrowane gratis i franco.
TJwfi. ath & Comp.

Fabryka machi n r o l n i c s y c h  
w  P r a d z e -B n b n a .

Filia we Lwowie, ulloa Gródecka I. 61.

U
U

r

N a św . M ikołaja!
Nowo otworzony magazyn zabawek dziecinnych, gier towarzyskich, 

galanterji i perfumerji

Kaaczyńskiego i Oborskiego
Łw O w , u l .  K a r o l o  I .n d w ik a  1. 7 ,

r o l e t a  
itobótk; dla panienek od et. iO *1. ó.
Gry towarzyskie wai szewskie oi Ił. 1.
PedagogiczuB łamigłówki od 35 et.
Latarnie magiczne od zł. 1*50 do zł 35.
D ry F ibla od et. 35. _ 2879 1 -1
Gimnastykę pokojową od zł. 7-50.
Eksperementa eloWyczne od zł. 4.
O kręta pa owe, Koleje p owe od zł. 6.
Wieiki wybór .jnowszych zaba rek. mechanicznych od ct. 70 ct. 
Welocypedy z konikami po zł. 16.
Weloeypedy na kołach bicyklowych od zł. a.
Instrum ent* mnzyezne po cenach fabrycznych .

i f i r  Cenniki ilustrowane gratis.

Lwó^f — Rynpk li<g$a 3f>
p o le c a .

Wietta Uubracta Loteria ct. D i?ś w teo iór  o  8. cu, 

Główna wygrana 5C .OOU Guldenów.
Ł O S I  p o  5 0  ct. polecają: M. Jonasz, Kitz i Strlf, Ang. Schellenberg 
I syn, Sokal i Lilien, Jakób Stroh, P. Ch. Werfel, Sehell iberg i Kreyser.

XE 8  8 E V i M E

6 c e n i  A W  taniej przy odbiorze 1 kl 
kawy, pray każdym gatunku, tylko 

w handlu L eon a rd a  S oleck iego, ul. 
Batorego . 2, t Lwowie.

3 0

>
a

s
-ha—4
P .
X

■v
X

SD

m m m  & ju k
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

ulica Trzeciego Maja 1. t .

CETOIK HERBAT.
p il kl*. *  Qr.r. a. w. a. ił. at. ił. et.

Hr. 1. Czarna 2---------- -50
Nr. 2. Melanae. . . .  2*40 — -60 
Nr. 3. Nuncbao Melanże 2 80 —  W 
Nr. 4. Viełcm Melanże 3-20 — -BO 
Nr.5.LM Sin Melanże 3 60 - -9 0  
Nr. 6. Lian Fin Melanże 4-—  1 —  
Nr. 7. Fin Fiilscie?

Melanże . . .............5*—  1-25

D obry K aw ior 1 P or  to r

g s c c g
Harcefrkieh kanarków

„Roller", „Knarre*, „flolpfsifs* i .Klinger* 
są do sprzedania 

w  H o t e lu  H o p p e n .  
3287 1—1 Sonderm an  z Harcu.

Dla towarzystw oputl

Ł  jr w w
Hallfi 1 85

•80
2*75
2'50

“ bardzo dobre, pera .
_ ze stalowemi nożmni
_ ze szersi iemi nommi
_ niklowane zwykłe

z szeTok. not. 5*—
” damskie niklowane 2-50
„ „ nieniiclowane 1*40

„Merkur" albo ,Hi lwetin11 .̂75
„Jasion Heiuer" nieniklowane

„ „ niklowane ł)'~
Para pasków do Hilifax 

poleca
w najwiąkosym wyborze

Bolesław Cybulski
L^-ów. plac Marjacki 1. 5. 
Cenniki ittmtrowane gratis. —

b n
w*;

Księgarnią, aklad I n jwiękeza 
wypożyczalnia iut tauźycznych 

główna ekipedyeja plam 
perjodyc; ych

5. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w i '

przyjmuje 2270 1—3
Prenumorażl,

na wszystkie czasopisma krajowe i 
zagraniczne.

Katalog czasopism ruzsyła się na 
iądanie franco i gratis."

N A G W IA Z D K Ę  poleca powyż
sza księgarnia w‘elki wybór książek 
ozdobnie oprawnych w językach: pol

skim, nlssusskim i francuskim.

(Poszukuję solidnych zastępców).

do nr* fehmiastowa«v-aie* »odLjg0 w, twarzania 
wszystkich s p i r y t u o i . *  wybornych 1 „.-o ■
i a . d o ja ln o ś o i dostarezja. w śwfttnej jakości.

Pró i tego polecam e s a o n e ja  o a to w e  
I •"/o, chemicznie czysta do wyrób moenegi 0ctii 
ńn_ipo i zwyczajnego. Recepty i plakaty dop 

kowu się gratis.
Z» najlepszy skutek poręcza się.
Cenniki rozsyła się franco.

Carl Philipp Polldk
F a b r y k a  e s s e n c y j  B p e c j a l n y c

w Pradze. 5131-40

Otwarcie odnowionej I gruntownie 
ulepszonej

L i l i i  FABOWEJ
i kąpieli

r z y m s k o - i r y j s k i c h
nastąpi we wtorek 5. grudnia. 

W ejśeie przez now ą bramę. 
Ul. Akademicka I 10 we Lwowie.

Zatłai Saiielm Sr. im.

C. K. U P R Z Y W . G A L  AKCYJNY

BANK HIPOTE CZNT
WE LWOWIE.

O B W U f  ̂ C Z E S I E .
Trwacie ju m U w j.o^  ic Walne Zgrom ad.enie ąkojonarjmwów o. k . u n .  

walie akoyir ei o Bar tu hipoteoenegb, które sią odbyło we Lwowie dnia 
fo . Listopad” b . r ,  uchwaliło p o w ię k e u y d  k a p ita ł a k e y jn y  ® ' “ ‘ W®*1 
i i  w . a, w y d a ją e  4 0 0 0  n o w y c h  a k c j i  p o  2 0 0  i i  w a r t o ś e i  n e m ^  
n a ln e j «  k u p o n a m i, u k tó r y c h  p ie r w s iy  p ła tn y  b ę d z ie  1. S tycan ia
199& W wykonaniu tej achwały ofiarujemy s wyt wspomnianych 5000 akcji 
w mvil 8 14*) St; utów Banka hipotecnnego posiadacaom starych akoyj 

2500 nowych akcyj po ri. 200, a nadto dalseyoh

a to nł. 200 napomnienie kapitału akcyjnego, aa* ał. 100 na pomnoieme 
fundusau sapaac r.jjc

Posiadacaom wiąc starych akoyj prsygłng li będaie prawo pierw- 
saeńatwa do waiącia n* kakayoh 6 aetak etaryck afeayj jed n ^  nowej akcji 

cenie *ł 200, a nadto na ku*dych 6 eatuk B.irych akcyt- jednej nowej
akcji po cenie ał. 300.

Ułamków me V ^ a6 terminj« 0d 1. do 30. grudnia 1893Prawo poboru naieky ^konaff w term  ̂ upełnie ^ ,« ,e
włąenme, albowiem po upływie teg r

P o . U d a c  starych .k o y j, o h c ,cy  k o «J  W  . i t o p  « V > .
w terminie od 1. do 30. Grndl e b. r. eło.yć . J J Terno-
Zakładu lub w Filjach nasnych w Geermowcach, ^Arakowie
polu, do odstemplownnia i uiścić równocaeime wypadają ą 
i op atą stomplową po 1 i .2 5  ct. od satnki. Od wpłat uisBCaonych p a 
niepraekracaalnym terminem 30. Grudnia b. r. bonifikowaó bądaiemy o U 
o di tki w stosunku rocanym •

'Zawiadamiamy oraa pp. akcjonarjussów, 4e pray sposobnoioi wyko* 
nywania swego prawa peboru nowych akcji, mogą równocacinie do dawnych 
akcji, aa ałoieniem talonu, otrsymaó no e irkusae kuponowe.

Lwów, 11. Listopada 1893.

C. K. UPKZYW. GALICYJSKI

a k c y j n y  b a n k  h ip o t e c z n y .

.tw - mają na lat . 0, licząc od dnia P,otwłeM  “  _ L 4nJ i j ul sedtem akeyj prawo
do wzięcia ak p a r t  jednej połowy, » mianowieie kai«y, akejo-
pierwsseóstwn do drngiej połowy wydaó się z stosunku posiadanych
narjnsz do takiej ilości nowo emitowanyeh akeyj, jaka wymsa
przez niego akcyj do połowy nowo wydanych akoyj. Bóżu, ozna-

Termin i sposób, w jaki z tego prawa pierwszeństwa użytek 
cza Walne Zgromadzenie na wniosek Raty nadzorczej. -.imir

Akcje, którychby w nstanowionym ł publiesnie ogłoszonym U
założyciele albo akejonaijusze, mają byd *Pr**4»n e “ ®ź wcieloną do /nndaiztikan: przytem zwyżka nad noninalną warteśd akcji, ma być woieiou,
rezerwowego.

T y l k o  w y ł ą c z n i e  w  S k ł a d z i e  N » * t y

i . W I K T O i T A  i  S k i
w  P r s e m y i l u ,  p n y  u l i c y  F ra ln c ica k a ń > k ie i l io a b a  1,

otrzymad można 23*6 1—3

NAFTĘ bezpiuczeństwe.
wyrobu rafiuerjl nafty A. Skrzyńskiego z Ubus y

po eenaeh za
L it r  N a fty  C e s a r s k ie j  u le w y h n c h o w e j 2 0  c e n tó w . 

„  n S a lo n e w e j ] j „
„  »  S a lo n o w e j I .  i a  „

Dla wygodr P T, Publiczności, o d .i uniknięcia nwJulyii ze 
strony eług, o którycb niejednokrotnie przekon. śmy się, zaprowadzi tśr 
abonamentowe liąioezki knponowe na pobór dowolnej ilości nafty z 5°/, 
opni jem od cen powy^^ych. . j . j -  \

• Przy z) npr' nafty w beczkach lnb kami inkach opuszozsmy sto.o* 
w e ,  ral il i odstawiamy zamówioną naftę bezpłatnie we własnym wozie 
do pomioi. skania tszycl F T. Abonentów.

O prócz nafty utrzymnjemy stale na skła  zie n a jle p a z o  MYDŁO 
Uo p ra n ia  ŚWIECE : fabryki #Appo,,ou i Stearynowe, oraz wszelkie 
gatunki g n o tś w  ■ 'b ia łe k  d o  iam |»

D ziękując za i ,kawe dotyahezasowe w zględy P. T . P u bliczn ości, 
oraz prosrae o nie i  nadal, kreślim y się z poważaniem  Zarząd ‘ kładu nafty

J .  W ik t o r a  I S k f.

1

H O T E L  Y a C T O I k T A
PIERW gZGRZFDN'v 2316

(dawniej Langa) Lwów.
Zupełnie przeistoczony i,urząuzon/ na wzór pierwszorzędnych 

Hoteli europejskich i znakomita Bestauracja).

J . Voisv.

)
X
>
m
n

ih% m ^nnnnn
L 6308. 3317 1—1

P r z e s t r o g i !  3
_ny uniknąd zamiany z wielu falsyfikatami, którenu zagrożona jest moja

prawdziwa woda kolońska
upraszam mc. ib sz; iownych odbiorców, dokładnie jważad, ż xażda moja 
flaszka za ipatrzona jest na szyjee w e. k. orła i moją deponowaną urzę-

N» mocy uchwały Bady miejskiej z dnia 80. listopada 1898 r. 
rozpisuje się niniejszem konkurs na posadę Inspektora polięji mieji iej 
d”  ,“ a8i8tfacie w Brzeżant h z iłacą i ^jzuź 700 zł. a. w., z dworni 

a i k i ®  8*u&! »wemi po 100 zł., z których pierwszy nadany zostanie 
lN eW w j, a rUgj po 20 letniej nienagannej służt le, tuds iż z 15% 

aoaatKiem a.ty ..iln; - 0d powyższych poborów.
Posada ta n daje s ę rok jeden prowizorycznie, poczem nastąpi 

staDUizacia.
Kandj at wini.n wykayaó się, że nie przekroczył 40 lat wieku, 

a zatem winit do podania przyłączyć metrykę urodzenia, świadectw^ 
moralności i zdrowia, dowód, ązęL. się zajmował i zaimuje, i świadectwo 
z odbytych nauk i musi posiadać odpowiednie uzdolnięuie wedlt posta 
nowiefi. ustawy krajowej z dma 13 jarcl 1889, Nr. 24. U z. u kr., 
tudzież rozporządzenia wys. Wydziału krajowego z dnia 29! maia 1891 
Nr. 67. da* u kraj. i z dni i 98. lutego 1 ’  !'l. ds h *r.

Podani  ̂odnośne wniesione być winne d'o Magistratu miasta 
Bszeżan najdalej do 31. grudnia 1893 r.

Z Magistratu Brzeżany, dnia 1. grudnia 1898..
P o r tie r , bermistr

downie, ta obek wydrakowaną 361 1-11

B O G A T Y  W Y B Ó R ! %
Świeży transport! •

wyrobów i  drzewa i t a o t t y  %
jako t» : a 1—? #

y  kas szkatułek* talerzy, wachijęzy, ramek na fotogra-jc.
S w ? na cygara, wizytówki, portmonetki, szkatułki na cygara ^  
ę s  l fotograf)e, deszczułki, palety, dalej wazony, żardinierki, w  

g talarze w różni h stylach, podstawki popielniczki; serwisy £
do palenia, zapalniczki i t, p

T f e T L Z e l l s l e

markę ochronną
jekoteż m>ją

markę ochronną
firmą

J o ł a a n n  u l a r i a  F a r i n a ,  
g e g e n i k b e r  d e m  I f e u m a r k t .

Paten wany nadworny dostawca o. i k. anetr. dwora Igo ry*. >« 
Brażylji, jego osa. wya. Wielkiego S tana tnreekiogo. J. M. Króla wło-

w .w światowych.

jako teijf . r... ^
■ -  • - a r t e  •

emaljowyeh ^
•g w ezkatułkuch, wraz i wszelkiemi przybframi, pędzlami, gm 

m  "3 również i poj'edynozo — „’ eoa
P  ALOJZY hObNEKL Lwów, Rynek 38 . *  
* * * * * * * * * * * * * * *

►, to jako óo:
► Jg akwarelowych, gouacha, olejnych, metalowych,

wszelk'

wło-

Wlaśninim wielu pierwszych medali z rozmaitych wysz
protokołowane, ma ‘ki.

earzewej wdowy
medali z i

Przeciw podrablacaom mojej . _ __
poczynię niedługo kroki Rądewe, a wyroki opublfk ę» 
I'o  nabycia we wszystkich lepszych perfamerjaeh i dro-

gn erjH C h  l t . d .
G.owny skład mojej prawdziwe] wedy kelońeklo] dta Auetro-Wąglar, zna]du]e 

ele ed lat 34 ped moją właoną llrmą. 
to h lm  -------------nWiedeń, K« sarkt 22, I. St. róg Herreugasse.

JfeoeK* BbAWteil #jM s
* K.% fooru  HŁAJ.S reiE/Si!SN«Ya ^  M

iw >.« ->■»»»- i. treliwlfl nvl..il«llll l)s ®

^  Ś  ^t w

t
I

XIT-TMX

H A  O W .  U I H O Ł A J A ' g g

/.Ŷ rc&swtłi* prz*i zsedyezu| v Parŷ L
t^cytowina pr*o* 5'ormaiarx. oticlalny fruauutkl, Miilr 

hiouo'*?#;® przei rtdę Mudyc2::g w
ifoclk&jt** róirnocrê aie Ûoao&cl Jodii ! ig-łu, 

jijMsłkl t* utkajł T^rłArwio w« watyotklch rodrtifoii

W
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£
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c o

&

Ju

nif sujmIm lui u f ittiit i ‘tgulcmniti), . r 
«te. O tntiosalo pęd*' ■«* k* irodst Łortpeuty.zny, cadi y-Aeł 1̂ T> 1,0 
t  liljrwiir t ergenlsnc i i i  «Tie»«I*nl, kooilytuoyl limit ■■ ;jt\. tlt f. t ‘yjs 
aalłllotytKoW.-B.— i M/ctej b ttyiaMpe Min, Jat ltfct .,IV- .ul nlepewdo. roidruln. Jtka dewi.d osystaiol . .. iroiaołol prcwdilwyeb PIÓÓŁ** BŁANtSlbSA, | U*a Bi.tłT, bui| pitotfd ab st«biM 1 fedfU attttlnlnltjui U .;.
a oyolu t elonsi ttykleły. , V .iflMira tt Puryłm, łlO bOWAPASTB, d#.

wrtTMMAd ii*  tAŁU ttrrw j,

CD
i
y r
o

p o  a ł. 10.

n a  A iy ir .. M i K o z . *  j a  i n
j  Ub-kroVnie prem ioV hifo j pa row o ’  - [ f i .
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Pitm.ki na sztnki i w paczkach, nadziewane, przekładane, Ca- frt 
łuski, królewskie, arcyksiążące, Obarzaneczki, Sucharki, Ciasta [3, 
deserowo, Ł uzkopty. Nugat, Grymaaik’, Honoratki, Bożki i  m&są \ 
oriechową. Figurki piernikowe bogato maczkiem i oukrem ubierane m
Makarany jarosławskie (smaozniejsze i wydatnlejsae od zagrań* * iyoh ma- • - - ■ "  ■ ra^koe Mai arany cienkie, I

t. p 
Halicka 8. — Kraków

Ui karonów) w rcftlioznycb gatankaeh: Makarany ri’ rkc 
M j Kluski, Kolezaki, Tarte ciasto i
eS  Do nabycia w składi "h własnych: Lwów, I— - - -  - , . ,
t li Sukiennice. -  J a r o s ó w  ul. Grodzka, jakoteż we wszystkich znaczniejszych 

h handlach korzennych. 2251 1—6

C ią g u lG ile  Ś. H tjfez J i8 9 4 .
Losy kredytowe

Główne wygrana ii. 140.000.
P R O M B S F  na te looy po sl. 5 

Także spriedajemy te losy na splaty-młeaięeanle
fu losy konranalne miasta wlediiia
I Główna wygrana zł. 100.000

P R O M E S Y M  te losy po ał. 3*7b'i 
Także na spłaty fiiiiesięeznie po zł. ^ t.

Losy austr. ozerw. krzyża
Główna wygrana zł. 34 000.

Także sirsedajemy 3 takie losy w ratach m iesięcznych
po zł. 3 .
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